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W Katowicach rozpoczęto 
VI Festiwal Dramaturgii 
Rosyjskiej i Radzieckiej

Teatr im. St. Wyspiańskiego 
w Katowicach. Fronton budyń 
ku zdobią biołoczerwone i czer 
wone flagi oraz emblematy VI 
Festiwalu Dramaturgii Rosyj­
skiej i Radzieckiej. Po obu stro 
nach głównego wejścia — bia­
łe, stylizowane ostrosłupy — z
programem festiwalowych
spektakli. Gościnny występ zna 
komitego zespołu — Teatru im. 
Wachtangowa z Moskwy, któ­
ry zaprezentował komedię 
Aleksandra Ostrowskiego „I 
koń się potknie”, zainauguro­
wał w poniedziałek tę wielką 
imprezę.

Na uroczystą inaugurację 
Festiwalu do Teatru im. Wys­
piańskiego przybyli: członek 
Biura Politycznego KC, I sekre 
tarz KW PZPR w Katowicach
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Czechosłowacka delegacja partyjna 
w stolicy Wielkopolski

W ubiegłą niedzielę przybyła do Poznania delegacja Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji, w której skład wcho­
dzą: Rudolf Kratioch — kierownik Wydziału Przemysłu 
Biura KC KPCz (przewodniczący delegacji) Frantisek Sta 
niek — przedstawiciel Wydziału Przemysłu KC KPCz, 
Otto Ahnelt i Josef Ondruszek — przedstawiciele Wydzia­
łu Przemysłu Biura KC KPCz oraz Josef Hudec i Jan 
Kowacz — przedstawiciele KC KP Słowacji.
Celem pobytu gości w na­

szym mieście jest przede 
wszystkim wymiana doświad­
czeń w zakresie roli partii w 
kierowaniu przemysłem oraz 
zapoznanie się z formami i 
metodami pracy, stosowanymi

w naszych przedsiębiorstwach 
budowlanych.

W imieniu władz partyj­
nych Poznania — delegację 
powitał w Koninie sekretarz 
KW PZPR J. Gawrysiak. W 
niedzielne popołudnie członko

Akademie, imprezy, spotkania

— Edward Gierek, 
Wydziału Kultury 
Wincenty Kraśko, 
wodniczący CRZZ

kierownik 
KC PZPR 
wiceprze- 

— Roman
Stachoń, dyrektor generalny w 
Ministerstwie Kultury i Sztuki 
Stanisław Witold Balicki. Obec 
ny był również konsul ZSRR w 
Krakowie — W. Niestierowicz.

Otwarcia Festiwalu dokonał 
członek Rady Państwa, prze­
wodniczący Prezydium WRN w 
Katowicach, Jerzy Ziętek.

Bourgiba po raz trzeci 
prezydentem Tunezji

W Tunezji odbyły się w :nie
dzielę wybory powszechne ma 
jące na celu wybranie prezy 
denta republiki oraz deputo­
wanych do Zgromadzenia Na 
rodowego. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych poinformowa­
ło w poniedziałelś: rano, iż po 
raz trzeci prezydentem Tu­
nezji został Habib Bourgiba. 
Wybrano również nowy skład 
101-osobowego Zgromadzenia 
Narodowego. (PAP)

przybliżą zdobycze Wielkiej Rewolucji
Z całego kraju napływają wiadomości o przygotowaniach 

do uczczenia 52 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Data ta łączona jest powszechnie z 100- 
leciem urodzin wodza rewolucji — Włodzimierza Lenina. W 
zakładach pracy i instytucjach, w szkołach i uczelniach, w 
klubach i kołach TPPR odbędą się zebrania, odczyty, wy­
stawy, popularyzujące dorobek Kraju Rad, a także spotka­
nia i sesje ukazujące życic i działalność Lenina. Wiele miast
zapowiedziało „Dni Filmu i
W Warszawie 6 bm. odbę­

dzie się w Teatrze Wielkim u- 
uroczysty koncert, na który 
przybędą najwyższe władze 
partyjne i państwowe. Zespół 
Teatru Wielkiego wystawi ba 
let Chaczaturiana „Sparta­
kus”. Tradycyjnym zwycza­
jem warszawscy robotnicy i 
pracownicy różnych fabryk i 
przedsiębiorstw, uczniowie, o- 
raz studenci, a także organiza 
cje społeczne i towarzystwa, 
wyślą listy z pozdrowieniami 
do zakładów pracy, szkół i 
bratnich instytucji w ZSRR, z 
którymi utrzymują stały kon­
takt.

Wiele ciekawych imprez zorga­
nizują drużyny ZHP. Obchody re 
wolucji połączone zostar.3 z inau 
guracja przez Komendo Chorągwi 
Mazowieckiej Roku Leninowskie-

Książki Radzieckiej”.
go pod basłem 
odbędzie sie w 
listopada br.

Z harcerzami

„Iskra 70”. który
Płocku w dniu 9

spotkają sie uczę

Rewolucji odbędą się w zakła 
dach pracy, szkołach i uczel­
niach liczne wieczornice i uro 
czyste koncerty. Wielkopolska 
Symfoniczna Orkiestra Objaz­
dowa przygotowała specjalne 
koncerty muzyki rosyjskiej i ra 
dzieckiej, zaś poznańskie te­
atry prezentować będą repertu 
ar radzieckich autorów, a księ 
garnie i biblioteki — wystawy 
radzieckich książek, (b)

Sekretarz OK FjN w Poznaniu

Wizyta poświęcona omówieniu 
działalności samorządu mieszkańców
Wczoraj przybył do Poznania członek Rady Państwa, sekre­

tarz Ogólnopolskiego Komitetu FJN — W. Jarosiński. Celem 
wizyty było zapoznanie się z działalnością samorządu miesz 
kańców, której poświęcona jest dzisiejsza sesja Rady Narodo 
wej Poznania.
W godzinach rannych W. Ja­

rosiński w towarzystwie prze 
wodniczącego Prezydium RN 
Poznania — J. Kusiaka i sekre 
tarza Poznańskiego Komitetu 
FJN — J. Goździka, spotkał 
się z członkami Rady Osiedla 
Piastowskiego na Ratajach, ł 
Wziął także udział w spotkaniu 
ż działaczami dębieckiego Ko­
mitetu Osiedlowego. Ten właś­
nie samorząd mieszkańców, ja 
ko jedyny w naszym mieście 
przejął na siebie niektóre 
uprawnienia administracji do­
mów mieszkalnych. Jak do tej 
pory tzw. „eksperyment dę- 
biecki” zdaje egzamin. W spot 
kaniu tym uczestniczył także 
sekretarz Prezydium RN Pozna 
nia — J. Świtaj.

W. Jarosiński brał także 
udział w spotkaniu z działacza 
mi Komitetu Domowego przy 
ul. Gwardii Ludowej 38 oraz 
zapoznał się tu z pracą świetli 
cy dziecięcej „Chata pirata”.

Po południu odbyło się w 
gmachu Prezydium RN Pozna' 
nia spotkanie z członkami pre-

zydiów komitetów: Poznańskie 
go i Dzielnicowych FJN. Pod­
czas niego omówiono m. in. dal 
sze kierunki rozwoju samorzą 
du mieszkańców w naszym 
mieście oraz działalność okrę­
gowych komitetów FJN. (a)

W 
dent 
Tito

Tito udaje się 
do Algierii 

środę 5 listopada 
Jugosławii Josip

prezy 
Broz-

udaje się z oficjalną
5-dniówą wizytą do Algierii. 
Prezydentowi towarzyszyć bę 
dzie związkowy sekretarz do 
spraw zagranicznych Mirko 
Tepavac. (PAP)

stnicy rewolucji oraz weterani ru 
chu robotniczego. Niektóre druży 
ny przyjmą imiona wybitnych re­
wolucjonistów rosyjskich. Orga­
nizowane będą wycieczki drużyn 
harcerskich z Mazowsza celem od 
wiedzenia Muzeum Lenina w War 
szawie. Pionierom radzieckim 
przesłane zostana listy od harce­
rzy z Polski. (PAP)

Inauguracja w Poznaniu
W Poznaniu odbywają się 

już akademie dla uczczenia 52 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej. M. in. odbyła się wczoraj 
w saii kina „Olimpia” akade­
mia dzielnicowa, zorganizowa­
na przez KD PZPR Grunwald.

2 Uczestniczyli w niej m. in. dzia 
łącze ruchu robotniczego i 
członkowie Egzekutywy KD z 
I sekretarzem R. Szpingierem 
na czele, członkowie Prezy­
dium DRN, kierownik Wydzia 
łu Propagandy, i Kultury KW 
PZPR — M. Jakubowicz, przed 
stawiciele organizacji politycz­
nych, społecznych i młodzieżo­
wych.

Mówiąc w referacie o zna­
czeniu pamiętnego w dziejach 
świata wydarzenia, sekretarz 
KD Maria Prędka podkreśliła 
m. in., że jeżeli Polska jest 
dziś krajem liczącym się na 
świecie, krajem o dynamicz­
nym rozwoju gospodarczym, 
społecznym i kulturalnym, to 
zawdzięcza ten fakt szczegól­
nie Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej.

Burzą oklasków powitali ze­
brani przemówienie konsula 
ZSRR, W. Odinokowa, który 
przekazał mieszkańcom Grun­
waldu serdeczne pozdrowienia 
od narodów ZSRR i życzenia 
pomyślnych wyników w reali­
zacji wielkiego programu, na­
kreślonego przez V Zjazd 
PZPR.

Akademię urozmaiciła część 
artystyczna.

1 Ź okazji 52 rocznicy Wielkiej

Na zdjęciu: • delegacja czecho­
słowacka i towarzyszące jej oso­
by podczas zwiedzania będącego 
w budowie osiedla mieszkanio­

wego na Winogradach.
Fot. — K. Przychodzki

Po zawieszeniu broni w Libanie 

Ogólne zadowolenie 
w świecie arabskim

W niedzielę w Kairze naczelny dowódca armii libańskiej 
gen. Bustani oraz przewodniczący Organizacji Wyzwolenie 
Palestyny i przywódca „El-Fatah” Arafat zawarli porozu­
mienie w sprawie zawieszenia broni w Libanie.

wie jej zwiedzili miasto i naj 
ciekawsze jego zabytki.

Wczoraj — w towarzystwie 
sekretarza KW PZPR C. Koń

W kilka godzin po wprowa-
dzeniu w życie zawieszenia

Wybory 
samorządowe w USA

4 listopada br. odbędą się w 
USA wybory lokalnych samo­
rządów w 800 okręgach. Wybo 
ry odbywać się będą na róż­
nych szczeblach: tak np. stany 
New Jersey i Wirginia wyło­
nią nowych gubernatorów, zaś 
przeszło 100 dużych miast — 
m. in. Nowy Jork, Detroit, Buf 
falo, Houston i miasta kalifor­
nijskie — wybierze samorządy 
miejskie. Ponadto odbędą się 
wybory na szczeblu powiatów 
i małych osiedli. W pięciu mia 
stach o stanowiska burmistrza 
ubiegają się osoby polskiego po 
chodzenia.

Kampania wyborcza, która 
miała przebieg bardzo spokoj­
ny, koncentrowała się na pro­
blemach lokalnych i wewnętrz 
nych, natomiast w niewielkim 
stopniu uwzględniała zagadnie 
nia polityki zagranicznej i woj 
ny w Wietnamie. (PAP)

Finał Turnieju
Młodych Mistrzów Techniki

Omówienie metodyki twórczości racjonalizatorskiej i 
kierunków działania z młodzieżą na polu racjonalizacji 
było głównym tematem wczorajszej narady w Poznaniu — 
organizatorów Turnieju Młodych Mistrzów Techniki. Na­
radę zwołały: Oddział Wojewódzki NOT, WKZZ, Zarząd 
Wojewódzki ZMS oraz Zarząd Zakładowy ZMS przy HCP.

broni (formalnie obowiązuje 
ono od północy z niedzieli na 
poniedziałek) w całym Libanie 
panował spokój. Nie zanoto­
wano żadnych incydentów.

Jak dotąd szczegóły porozu­
mienia utrzymywane są w ta­
jemnicy. Podano jedynie do 
wiadomości, iż obie strony 
uzgodniły, że położą kres wszel 
kim posunięciom które mogły­
by zwiększyć napięcie.

Agencja Reutera powołu­
jąc się na źródła poinformo­
wane w Kairze stwierdza, że 
partyzanci palestyńscy uzy­
skają większą swobodę ru­
chów w górzystych rejonach 
południowego Libanu. Obie 
strony mają spotkać się po­
nownie w poniedziałek w Ka­
irze, aby opracować szczegóły 
porozumienia.

Rozgłośnia „Al-Assifa” we­
zwała komandosów, aby prze­
strzegali porozumienia o zawie 
szeniu broni. Mają oni pozo­
stać w pogotowiu aby mogli 
skierować swoją broń prze­
ciwko wspólnemu wrogowi, 
tzn. Izraelowi.

Zawieszenie broni zostało 
natychmiast przyjęte z zado­
woleniem w Libanie, Jordanii, 
Iraku i Zjednoczonej Republi­
ce Arabskiej.

Według nieoficjalnych da­
nych w ciągu dwutygodnio­
wym. walk między armią li­
bańską a komandosami zginę­
ło co najmniej 50 partyzan­
tów. Duże straty poniosła rów­
nież armia libańska.

korespondent Reutera pisze, że 
komunikat opublikowany przez 
obie strony stwierdza, iż współ 
ny los Arabów wymaga, by sto 
sunki Libanu z Palestyńczyka­
mi charakteryzowało zaufanie, 
szczerość i pozytywna współ­
praca. Równocześnie jednak za 
gwarantowana musi być suwe­
renność Libanu. Szczegóły po­
rozumienia nie są jeszcze zna­
ne. (PAP)

Polska delegacja 
na uroczystościach 

w Algierii
Wśród 32 delegacji, głów­

nie z krajów socjalistycznych 
i arabskich, zaproszonych 
przez rząd algierski na obcho 
dy 15 rocznicy rewolucji al­
gierskiej, przypadającej 1 lis 
topada, przybyła także dele­
gacja PRL z Janem Mitręgą 
— ministrem górnictwa i 
energetyki oraz Józefem Cze- 
sakiem — kierownikiem Wy­
działu Zagranicznego KC 
PZPR.

W skład delegacji 
również ambasador
Algierii
waniec. (PAP)

Z Wietnamu

czala,
Budownictwa

kierownika Wydziału
i Gospodarki

Komunalnej KW PZPR — A. 
Kowalskiego oraz przedstawi­
cieli dyrekcji poznańskich 
przedsiębiorstw budowlanych 
goście zwiedzili nowo budują 
ce się osiedla mieszkaniowe 
na Winogradach (wraz z poli 
gonem, dostarczającym na bu 
dowę prefabrykowane elemen 
ty) i Ratajach.

Z kolei odbyło się spot­
kanie w Poznańskim Zjedno­
czeniu Budowlanym, z udzia 
łem przedstawicieli załóg.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja z Czechosło­
wacji przybyła na spotkanie z 
władzami partyjnymi Pozna­
nia z I sekretarzem KW 
PZPR K. Barcikowskim. Prze 
dyskutowano tam metody pra 
cy partii w gospodarce z 
uwzględnieniem polityki kad 
rowej, form pracy ideologicz 
nej i masowej oraz metod re 
alizacji uchwał II Plenum KC 
PZPR. Dziś rano goście wy­
jeżdżają do Szczecina, (wch)

Edward

wchodzi
PRL w 
Wycho-

Odwrót załóg 
trzech baz USA

OSIĄGNIĘTO PEŁNE 
POROZUMIENIE

Bliskowschodnia agencja pra
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Turnieje te prowadzone z 
inicjatywy zarządów głów­
nych ZMS i NOT oraz CRZZ, 
organizowane są od 3 lat i 
przynoszą gospodarce narodo 
wej duże korzyści. Przyczynia 
ją się one do usprawnienia 
procesów w różnych dziedzi­
nach. Tylko w ub. roku zgło 
szono w ramach turnieju w 
kraju 18 tys. wniosków racjo 
nalizatorskich, których zasto­
sowanie w praktyce umożliwi 
ło zaoszczędzenie 570 min zł. 
Rezultatów tych nie można 
jednak uznać za wystarczają 
ce, gdyż poszczególne woje­
wództwa, w tym także Wiel­
kopolską, stać na znacznie lep 
sze wyniki.

Są one tym bardziej pożą­
dane, ponieważ udział Polski 
w światowej liczbie pomy­
słów wynalazczych jest skrom 
ny i nie odpowiada posiada-

nemu przez nas potencjałowi 
gospodarczemu.

Na zakończenie narady 
wręczono wyróżnienia, odzna
ki nagrody, tym, którzy
osiągnęli w turnieju najlepsze 
wyniki. Za młodych mistrzów 
techniki uznani zostali: Wi­
told Zasikowski z
Poznaniu 
i Henryk 
szewskiej 
ry. (b)

oraz Jan
DOKP w
Izydorek

Karczowski z Ple-
Fabryki Aparatu-

Mobutu w Brukseli
W poniedziałek przybył tu 

z oficjalną trzydniową wizy­
tą prezydent Konga — Kin- 
szasy, Mobutu. Jest to pierw­
sza tego rodzaju wizyta kon- 
gijska w Belgii od czasu, gdy 
dawne Kongo Belgijskie uzy­
skało niepodległość. Prezyden 
ta Mobutu witali król Bou- 
douin i książę Albert oraz 
członkowie rządu. (PAP)

sowa MEN podała w ponie­
działek późnym wieczorem, że 
w Kairze zawarte zostało peł­
ne porozumienie między przed­
stawicielami komandosów pa­
lestyńskich, a reprezentantami 
armii libańskiej.

Agencja dodaje, że rozmowy 
toczyły się w atmosferze pełne 
go zrozumienia i dobrej woli.

Uzupełniając te doniesienia

Naloty na Jordanię
Jordański rzecznik wojskowy 

zakomunikował w Ammanie, że 
w poniedziałek samoloty izrael­
skie dwukrotnie zaatakowały te­
rytorium Jordanii.

Pierwszy nalot na okolice wsi 
Wagas w północnej części Doliny 
Jordanu trwał 2o minut. Drugi 
dotknął okolice wsi Al-Jaya oraz 
Al-Hay również w północnej 
części Doliny Jordanu.. Nalot ten 
trwał 10 minut. Samoloty nieprzy 
jacielskie zrzucały rakiety bom­
by napalmowe oraz używały bro 
ni pokładowej. W obu wypad­
kach interweniowała jordańska 
artyleria przeciwlotnicza. Rzecz­
nik dodał, że strona jordańska 
nie poniosła żadnych strat. (PAP)

Według doniesień z Sajgo- 
nu, siły patriotyczne dokona­
ły w poniedziałek nowych a- 
taków w górzystych okoli­
cach centralnej części Wiet­
namu Południowego. Poprzed 
nio zmusiły one do odwrotu 
załogi trzech baz artylerii 
USA. Oficerowię amerykań­
skich sił specjalnych uznali to 
za duży sukces partyzantów. 
O atakach partyzanckich do­
noszą również z północnych 
odcinków frontu w górach po 
łożonych nad wybrzeżem. Ofi 
cerowie amerykańscy sądzą, 
że to wszystko może być za­
powiedzią większego natarcia 
partyzantów. Obiektem tego 
natarcia mogą stać się w 
szczególności dwa obozy sił 
specjalnych USA w Bu Prang 
i Duc Lap wzdłuż granicy 
kambodżańskiej.

W poniedziałek przybył do 
Sajgonu generał Dawson, no­
wy szef sztabu armii nowoze 
landzkiej, aby dokonać inspek 
cji jednostek tej armii w Wiet 
namie Południowym. Spotkał 
się on z dowódcą naczelnym 
sił zbrojnych USA w Wietna 
mie generałem Abramsem i 
dowódca 7-tysiecznego kon­
tyngentu australijskiego gene 
rałem Hayem. (PAP)

INF WZiT£l€-

Spotkanie Schmidt — 
Healey

Jak donosi DPA, brytyjski mi­
nister obrony Healey odwiedził 
w poniedziałek ministra obrony 
NRF — Helmuta Schmidta i od­
był z nim rozmowy. Helmut 
Schmidt poinformował gościa o 
zasadach „niemieckiej polityki 
obronnej” w myśl koncepcji no­
wego rządu federalnego.

Sprawa ChRt w ONZ
W Zgromadzeniu Ogólnym Na­

rodów Zjednoczonych rozpoczęła 
sie w poniedziałek debata nad 
sprawa przyjęcia Chin Ludowych 
w poczet ONZ.

Strata banku NRF
Minister finansów NRF. Ałex 

Moeller oświadczył w poniedzia­
łek w rozmowie z koresponden­
tem DPA, że w wyniku rewalo­
ryzacji marki Bank Federalny 
stracił około 4,2 mld marek.

Eksplozja na statku
W poniedziałek po południu 

na jugosłowiańskim statku „Bo- 
vec” zakotwiczonym w Liyorno 
nastąpiła eksplozja. Jeden czło­
nek załogi poniósł śmierć, a 
dwóch zostało rannych. (PAP)

POGODA
Jak poda je PIHM — w dniu 

4 bm. Polska bedzie sie znajdo­
wać pod wpływem zatoki niżo­
wej. Przewidywane jest zachmu­
rzenie duże, miejscami, głównie 
w północnej połowie kraju, opa­
dy deszczu, na południu większe 
przejaśnienia. Temperatura mak­
symalna od 10 st. na północy do 
14 st. na południu. Wiatry dość 
silne i silne, porywiste, z kierun 
kńw zachodnich.



Wydarzenia w Czechosłowacji

Zatwierdzenie statutu Związku Studentów 
Zmiany w redakcjach dzienników

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych Czeskiej, Republiki So­
cjalistycznej zatwierdziło statut Związku Studentów Wyż­
szych Uczelni Czech. Statut głosi, iż związek ten respektuje 
zasady centralizmu demokratycznego, uznaje strukturę poli­
tyczną odzwierciedloną we Froncie Narodowym, którego siłą 
kierowniczą jest KPCz. Związek opiera się na postępowych 
tradycjach młodzieży czeskiej.

Nagrody MON 
dla naukowców i twórców
Minister obrony narodowej 

gen. broni Wojciech Jaruzel­
ski dokonał w poniedziałek w 
warszawskim Klubie Oficer­
skim uroczystego wręczenia 
nagród i wyróżnień przyzna­
nych naukowcom i twórcom 
zajmującym się problematyką
wojska oraz obronności 
ju. (PAP)

kra-

Eclia konlerencgi praskiej

Propozycje państw socjalistycznych 
rozważane przez Zachód

Praska konferencja ministrów spraw zagranicznych pań­
stw Układu Warszawskiego i jej propozycje wzbudziły sil­
ne echa w krajach zachodnich.

W dniach 30 i 31 październi­
ka odbyło się posiedzenie Pre­
zydium Centralnej Rady Sto­
warzyszenia Dziecięcych i Mło­
dzieżowych Organizacji Słowa­
cji, której organem prasowym 
jest dziennik „Smena”. Prezy­
dium Centralnej Rady poddało 
analizie działalność tego dzien­
nika za ostatnie dwa lata. Skry 
tykowano przede wszystkim 
błędy i niedociągnięcia zespo­
łu redakcyjnego w tym okre­
sie. Prezydium Rady wysunęło 
wniosek, by redakcja pisma 
przeprowadziła analizę swej 
działalności w ciągu ostatnich 
dwóch lat oraz zajęła krytycz­
ne stanowisko wobec popełnio­
nych błędów, naprawiła je, 
a zwłaszcza naprawiła szko-
dy wywołane
niewłaściwych 
Prezydium

publikacją 
materiałów.

Bratysławska „Pravda” pisze 
w związku ze zmianami per­
sonalnymi w „Smenie”, że „dal 
szy etap działalności tej redak 
cji należy widzieć w świado­
mym zaangażowaniu się „Sme- 
ny” i wszystkich jej redakto­
rów po stronie obecnej polity­
ki Partii Komunistycznej oraz 
właściwie rozumianych intere­
sów i potrzeb młodzieży, dzie­
ci i ich organizacji”.

Bratysławski dziennik „Pra­
ce” omawiając ekonomiczne 
aspekty niedawnych roz­
mów radziecko-czechosłowac- 
kich stwierdza, że trudności, 
które trapią ekonomikę Cze­
chosłowacji nie sposób roz­
wiązać ani poprzez przeprowa­
dzenie reformy walutowej, ani 
też przez zaciągnięcie pożyczki

odwołało z zagranicznej. Rozwiązanie
funkcji redaktora naczelnego 
G. Gryzlowa, rozwiązało Radę 
Redakcyjną i zwolniło z redak­
cji trzech innych dziennikarzy. 
Kilku redaktorom udzielono 
nagany. Tymczasowe kierow­
nictwo w „Smenie” powierzo­
no pierwszemu zastępcy redak 
tor a naczelnego Vladimirowi 
Ferkowi.

tych trudności przyjdzie wów­
czas, kiedy uda się efektyw­
niej wykorzystywać własną

5 miesiące 
przed terminem

Ruszyła nowa linia 
w hucie „Warszawa"

Na 3 miesiące przed termi­
nem oddana została do rozru­
chu produkcyjnego tzw. linia 
wykańczalni w walcowni śred- 
niodrobnej w hucie „Warsza­
wa”.

Wcześniejsze uruchomienie 
obiektu, który da krajowi stal 
wysokiej jakości jest wynikiem 
realizacji zobowiązań podję­
tych przez Przedsiębiorstwo 
Budowy Huty „Warszawa” dla 
uczczenia 25-lecia PRL. W uro 
czystości jaka odbyła się w po 
niedziałek w bucie „Warsza­
wa”, wzięli udział: członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Jaszczuk, se

Korespondent PAP w Bonn 
red. Cz. Jackowski pisze: 

„Czołowym tematem prasy

Układu Warszawskiego nie stawia 
ją Zachodowi żadnych warunków.

bazę przemysłową, kiedy

kretarz KW PZPR Alojzy

poniedziałkowej w NRF są
wyniki dwudniowej konferen­
cji siedmiu ministrów spraw 
zagranicznych państw Układu 
Warszawskiego. Dominuje re­
zerwa wobec propozycji kon_
ferencji praskiej.
szeroko omawiają

Dzienniki 
zarówno

ZSEZ EES23
Postęp 

według Kolleka
Jerozolima, której jordańską 

część zaanektowali Izraelczycj’ 
w wyniku agresji czerwcowej 
roku 1967, jest miastem, gdzie 
okupant prowadzi bezwzględ­
ną akcję tłumienia oporu ze 
strony rodzimej ludności arab­
skiej, m. in. posuwając się do 
wysadzania w powietrze arab­
skich domostw.

Amerykański tygodnik „Li­
fe” (z 13 ubm.) przyniósł arty 
kuł, którego autor — James 
Bell, cytuje szereg opinii na 
wspomniany temat.

— Dokonujemy postępów — 
powiedział przedstawicielowi 
„Life’u” izraelski mer Jerozo­
limy, Teddy Kollek.

— Turcy nie dokonali w cią­
gu 400 lat dziesiątej części 
okrucieństw, jakich dopuścili 
się tutaj Izraelczycy w ciągu 
27 miesięcy — oznajmił Jame­
sowi Bellowi były arabski bur­
mistrz Jerozolimy, 77-letni el. 
Aref.

CSRS w sposób właściwy usy­
tuuje się w procesie międzyna­
rodowego podziału pracy. Go­
spodarka czechosłowacka nie­
wątpliwie otrzyma porcję in­
tensywnej pomocy już w roku 
1970, kiedy to zaczną płynąć 
do niej zwiększone kontyn­
genty podstawowych surow­
ców, przede wszystkim ropy 
naftowej, bawełny i rudy że­
laznej. Dostawy te pozwolą w 
pełni rozwinąć i wykorzystać 
potencjał przemysłowy CSRS.

W Pilźnie obradowało plenum 
Zachodnioczeskiego Komitetu 
Wojewódzkiego KPCz. Plenum 
postanowiło wyprowadzić ze swo­
jego składu pięciu dotychczaso­
wych członków. Przeciwko byłe­
mu redaktorowi naczelnemu wy-
chodzącej Pilznie gazety
„Pravda” J. Vencovsky’emu wdro 
żono partyjne postępowanie 
dyscyplinarne. (PAP)

Kollek przyznał 
że zburzono we 
Jerozolimie blisko 
— Dokonano, tego 
„ze względów 
nych”... poczym

rozmówcy, 
■wschodniej 
300 domów. 
— mówi — 

urbanistycz-
dodaje z

uśmieszkiem, że za pojęciem 
„potrzeby urbanistyczne”, czy 
określeniem „uzasadnione wy­
burzenia” kryła się chęć Izra­
elczyków poprawienia warun­
ków odwiedzania Ściany 
Płaczu.

— Izraelczycy chcą zagarnąć 
całą Jerozolimę i usunąć z 
niej wszystko, co arabskie i
muzułmańskie — 
el Aref.

— Nie jest tak

powiedział

dowodzi
Kollek. — To sami Arabowie 
uważają się za okupowanych. 
Usiłujemy ich doprowadzić do 
tego, by czuli się jak u siebie 
w domu.

Bez komentarzy, (wp)

Karkoszka, ministrowie: bu­
downictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych — An­
drzej Giersz i przemysłu cięż­
kiego — Franciszek Kaim.

PAP

Polska - ?SR»

Rozmowy 
o dostawach towarowych

W poniedziałek przybyła do 
Moskwy delegacja polska na 
czele z wiceministrem handlu
zagranicznego 
Dmochowskim.

Marianem

Delegacja, w której skład 
wchodzą eksperci Komisji 
Planowania przy Radzie Mini 
strów i Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego, przeprowadzi 
rozmowy na temat wymiany 
towarowej między Polską i 
Związkiem Radzieckim na rok 
przyszły i podpisze protokół 
w tej sprawie. (PAP)

treść oświadczenia, jak też 
reakcje w stolicach państw za 
chodnich na konkretną propo 
zycję państw socjalistycznych 
w sprawie zwołania europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa.

Niezależnie od odcieni poli­
tycznych prasa zachodnionie- 
miecka z pewną rezerwą przy 
jęła określenie przez minist­
rów spraw zagranicznych 
państw’ Układu Warszawskie­
go terminu konferencji. Nie­
którzy komentatorzy powta­
rzają wysuwany w NRF od 
wielu miesięcy pogląd, by sa­
mą konferencję poprzedziły 
wstępne dwustronne rozmowy, 
na których wyjaśniono by i 
uzgodniono tematykę obrad 
oraz liczbę państw’, które mia 
łyby w niej uczestniczyć.

Opinie prasy są również po 
dzielone w sprawie stanowi­
ska, jakie powinien zająć 
rząd boński wobec tej propo­
zycji. Dzienniki chadeckie, kon 
serwatywne i springerowskie 
nie tają swej rezerwy wprost 
lub pośrednio. Tak więc, prze 
strzegają one przed pośpie­
chem. żadają „skonkretyzowa­
nia” spraw, które powinny 
być przedmiotem obrad kon­
ferencji.

Prasa socjaldemokratyczna 
w zasadzie pozytywnie odno­
si się do propozycji krajów

GŁOSY W SZWECJI I 
FRANCJI

Narada ministrów spraw za 
granicznych państw socjalisty 
cznych — członków Układu 
Warszawskiego w Pradze i 
ogłoszona deklaracja zostały 
szeroko odnotowane przez nie 
dzielną prasę szwedzką.

Wiadomość o propozycji 
zwołania konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa europej­
skiego w pierwszym półroczu 
roku 1970 podawało kilkakrot 
nie radio sztokholmskie i 
sztokholmska telewizja.

„Zachód powitał z zainteresowa 
niem projekt konferencji ogólno­
europejskiej” — pod takim tytu­
łem dziennik „Combat” zamiesz­
cza w poniedziałkowym numerze 
komentarz na temat praskiego 
spotkania ministrów spraw zagra 
nicznych krajów socjalistycznych 
— członków Układu Warszawskie 
go. Dziennik stwierdza, że spotka 
nie praskie „otworzyło nowe per 
spektywy zmniejszenia napięcia 
na linii wschód-zachód”.

„Tak samo jak w marcu br. w 
Budapeszcie, chodzi o zwołanie 
ogólnoeuropejskiego areopagu, 
aby współdziałać w odprężeniu i

na rzecz bezpieczeństwa” — Czyta 
my dalej w komentarzu.

„Bonn, Londyn i Ottawa przyję 
ły propozycję w sprawie zwołania 
konferencji w Helsinkach z satys 
fakcją. Ogólnie rzecz biorąc, kra 
je zachodnie wyrażają co naj­
mniej zainteresowanie projektem 
wysuniętym przez państwa Ukła­
du Warszawskiego. Sprawa znaj­
dzie się na porządku dziennym 
ważnego posiedzenia Rady Atłan 
tyckiej, która zbiera się w czwar­
tek w Brukseli”.

STANOWISKO AUSTRII
„Zwołanie ogólnoeuropej­

skiej konferencji poświęconej 
bezpieczeństwu i współpracy 
zgodne jest z interesami na­
rodów kontynentu europejskie 
go. Taka starannie przygoto­
wana konferencja przyczyniła 
by się do rozładowania napię. 
cia” — powiedział w poniedzia 
łek austriacki minister spraw 
zagranicznych, K. Waldheim 
na konferencji prasowej dla 
dziennikarzy krajowych i za­
granicznych.

Rząd austriacki — oświad­
czył minister — pozytywnie 
ocenia porozumienie osiągnię­
te przez rządy ZSRR i USA w 
sprawie rozmów rozpoczynają 
cych się 17 bm. w Helsinkach 
na temat zahamowania wyści­
gu zbrojeń strategicznych.

PAP

Po katastrofie pod Zgierzem

Poprawa stanu zdrowia rannych
Lekarze dyżurni Kliniki 

WAM w Łodzi i Szpitala Wo 
jewódzkiego w Zgierzu poin-
formowali przedstawiciela

socjalistycznych wyraża

Sprawca uprowadzenia samolotu USA 
oskarżony o kilka przestępstw

Rafael Minichiello — amerykański żołnierz, który uprowa­
dził w piątek samolot pasażerski Boeing-707 (samolot leciał 
z Los Angeles do San Francisco), zmuszając pilotów do lotu 
przez Atlantyk został formalnie oskarżony o szereg przes­
tępstw.
Jak oświadczył rzecznik po­

licji rzymskiej, Amerykanin 
oskarżony jest o:
• uprowadzenie oficera policji, 

(który pod groźbą broni zawiózł 
go w okolice Neapolu) — wedle 
włoskiego kodeksu karnego grozi 
za to kara od pół roku do ośmiu 
lat więzienia.
• rabunek — IHinichiello po ster 

ryzowaniu wyżej wspomnianego 
oficera policji, zabrał mu legity­
mację służbową i portfel — trzy 
do dziesięciu lat więzienia.

© stosowanie przemocy wobec 
osób prywatnych — (załogi samo­
lotu) — 20 dni do 4 lat więzienia.
• nielegalny przywóz do Włoch 

broni wojskowej — do 6 lat.
9 nielegalne posiadanie broni — 

do 6 lat.
Na tym nie kończy się liczba 

przestępstw, które udało się 
amerykańskiemu żołnierzowi 
popełnić w ciągu jednego dnia. 
Jest on oskarżony jeszcze o in­

rykańskiego przedsiębiorstwa 
lotniczego TWA uprowadzenie 
samolotu kosztowało przedsię­
biorstwo 50.000 dolarów. Kosz­
ta te — to jedynie koszty pa­
liwa i godziny nadliczbowe, za 
które towarzystwo będzie mu- 
siało zapłacić pilotom.

PAP

przekonanie, że Zachód wypo 
wie swoje „tak” dla tej kon­
ferencji.

„Propozycje — przy wstępnym 
badaniu — nie zawierają niczego, 
czego rząd federalny z góry nie mó 
głby przyjąć” — stwierdza „Frank 
furter Rundschau”. Tenże dzien­
nik uważa jednak, że propozycja 
odbycia konferencji w pierwszej 
połowie przyszłego roku „nie jest 
zbyt realna, jeśli weźmie się pod 
uwagę konieczność szczegółowego 
przygotowania tego rodzaju spot 
kania”.

„Europejska konferencja bezpie 
czeństwa — pisze „Neue Rhein 
Zeitung” — przybliża się, jednakże 
bynajmniej jeszcze nie jest uch­
wytna. Różnorodne problemy w 
podzielonej Europie wymagają 
starannego przygotowania. Fiasko 
konferencji stanowiłoby szkodę 
bodaj nie do powetowania. Starań

łódzkiego oddziału PAP o sta 
nie zdrowia rannych w kata­
strofie pod Zgierzem.

Leżący w Klinice Neuro­
chirurgicznej WAM oficer WP 
Stanisław Rosół z poważnym 
urazem czaszki czuje się co­
raz lepiej Jest poddany dal 
szej obserwacji specjalistów z 
dziedziny neurochirurgii.

Ze szpitala w Zgierzu wy-

pisani zostali Janusz Mielcza 
rek (1. 22) z Łodzi i Wiesław 
Kowalski (1. 19) z Grotnik 
woj. łódzkie. Pozostali ranni 
szybko odzyskują siły i czu- 
ją się dużo lepiej. Znaczną po 
prawę stanu zdrowia zaobser 
wowano również u 73-letnie-
go 
wa,

Wacława Krzesia z Byto
który doznał

niejszych obrażeń, 
nie zagraża w tej 
bezpieczeństwo.

W poniedziałek

najpoważ- 
Życiu jego 
chwili nie

funkcjo-

ne wykroczenia, 
bezpieczeństwem 
lotniczego.

Jak oświadczył

związane z 
transportu

prezes ame-
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opracował Eugeniusz Cofta.

ne przygotowanie 
jednak oznaczać 
zwłokę”.

Dziennik zwraca 
nistrowie spraw

nie powinno 
działania na

uwagę, że mi- 
zagranicznych

Relacje naocznego świadka

Stefan Starzyński 
został rozstrzelany nad Łabą

Od kilkunastu dni redakcja „Expressu 
Wieczornego” zainteresowała opinię 
publiczną sprawą ustalenia bliższych 

okoliczności, w których zginał b. bohaterski 
prezydent Warszawy — Stefan Starzyński. Na 
apel „Expressu Wieczornego” niemal natych­
miast odpowiedziała redakcja wychodzącego 
w stolicy NRD dziennika popołudniowego 
„Berliner Zeitung am Abend”, która podobny 
apel skierowała do wszystkich mieszkańców 
NRD, a zwłaszcza do ludności powiatu Ber- 
burg, na którego terenie znajduje się kopalnia 
soli potasowej, gdzie — według pogłosek — 
Stefan Starzyński miał zginąć męczeńską 
śmiercią.

Berliński korespondent PAP red. J. Wańko­
wicz pisze:

Nieznane dotąd okoliczności śmierci przed­
wojennego prezydenta miasta Warszawy Ste­
fana Starzyńskiego, który — jak głosiła nie­
potwierdzona ostatecznie wersja — został w 
roku 1943 zamordowany przez hitlerowców 
w obozie koncentracyjnym Dachau — uzyska­
ły obecnie nowe światło. I oto na apel „BZ am 
Abend” znalazł się naoczny świadek egzekucji 
wykonanej przez hitlerowców na Stefanie 
Starzyńskim. Jest nim robotnik Fabryki Bu­
dowy Maszyn Ciężkich im. H. Raua w Wildau 
(NRD) Karl Grubert.

— Stefana Starzyńskiego dobrze znałem, wielo­
krotnie z nim rozmawiałem i widziałem na własne 
oczy jak go rozstrzelano. Tak rozpoczął swą relację 
świadek zamordowania Prezydenta Warszawy.

W latach drueiei wojnv światowei Karl Grubert 
pracował jako robotnik w miejscowości Wittenber­
ge nad Łabą. Miejscowy przemysł został całkowi­
cie przestawiony na cele wojenne, zwłaszcza pro-

Narada kierowniczej 
kadry armii

Układu Warszawskiego
Zgodnie z planem dowództ­

wa Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych w dniach od 30 paź­
dziernika do 3 listopada br. 
w Pradze odbywuła się nara 
da kierowniczej kadry armii 
państw — uczestników Ukła 
du Warszawskiego. Naradą 
kierował naczelny dowódca 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych

nariuszom Komendy Woje- i 
wódzkiej MO w Łodzi uda­
ło się zidentyfikować zwłoki 
kobiety — 5 ofiary katastro- 1 
fy kolejowej pod Zgierzem. 
Zmarłą okazała się Bronisła­
wa Żak 1. 64 z Kościerzyny. 
Jest to zapewne krewna Sta 
nisława Żaka (1. 34) z Koście 
rzyny, który również poniósł 
śmierć w katastrofie. (PAP)

Państw Członków Ukła-
du Warszawskiego, marsza­
łek Związku Radzieckiego, Ja 
kubowski. (PAP)

dukcję armat i innego sprzętu dla armii hitlerow­
skiej. Pracowało tu w katorżniczych warunkach 
wiele tysięcy więźniów, ściągniętych przymusowo 
z całej Europy. W jednym z transportów więźniów 
przybył tu w drugiej połowie roku 1944 Stefan 
Starzyński, prawdopodobnie ż obozu Dora, który 
stanowił filię obozu koncentracyjnego Dachau.

Karl Grubert opowiada, że Starzyński zdobył 
sobie powszechny szacunek i sympatię współwięź­
niów, którym, jak mógł, pomagał. Grubert wielo­
krotnie rozmawiał z Prezydentem przynosząc 
ukradkiem chleb. Starzyński zaprzyjaźnił się rów­
nież z pracującym w Wittenberge jeszcze przed 
wojną Polakiem — inż. Gadziakiem i jego żoną. 
W ostatnim okresie wojny naloty lotnicze były 
coraz częstsze. W czasie jednego z nalotów hitle­
rowski dowódca ochrony zakładów nakazał wszyst­
kim więźniom ukrycie się w schronach, zaś dwie 
wieże obserwacyjne kazał obsadzić dyżurnym: wie­
ży zachodniej pilnowali Niemcy, zaś wschodniej — 
robotnicy cudzoziemscy. Było to przed południem 
w ostatni czwartek majca lub na początku kwiet­
nia 1945 r. Grubert znajdował się w zachodniej 
wieży obserwacyjnej pełniąc dyżur. W pewnej 
chwili zobaczył, że hitlerowcy prowadzą 12 więź­
niów, wśród nich również Stefana Starzyńskiego 
oraz inż. Gadziaka na cementowe nabrzeże Łaby. 
Tam komendant wojskowy miasta, ppłk. Rauten- 
berger oraz werkschutzleiter — Giese rozstrzelali 
więźniów z karabinów maszynowych. Z prawej 
strony grupy stał Starzyński, który jako pierwszy 
wpadł do kanału Łaby i zatonął. Ten sam los spot­
kał pozostałych. Oprócz Gruberta świadkami tej 
zbrodni byli m. in. pastor z Wittenberge oraz ro­
botnicy Franz Kopbik i Karl Bauer.

Kię^dy wiadomość o zbrodni rozeszła się 
wśyod załogi, hitlerowcy oświadczyli, że 12 
rozstrzelanych stanowiło kierowaną przez inż. 
Gadziaka grupę oporu, która dawała sygnały 
samolotom alianckim, aby ułatwić im bom­
bardowanie fabryk. Według wersji hitlerow­
ców grupa ta sporządziła również plany za­
kładów zbrojeniowych, które zostały przeka­
zane następnie do polskiego ruchu oporu.

Ówczesny komendant miasta, ppłk Rauten- 
berger zbiegł na Zachód i mieszka obecnie 
w NRF, zaś werkschutzleiter Giese, kiedy 
wojska radzieckie zbliżały się do miasta, po­
pełnił samobójstwo. (PAP)

o nas - ber nas**

; Oświadczenie KRL D
Ministerst.wo Spraw Zagra­

nicznych Koreańskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej' 
opublikowało oświadczenie w 
związku z podjętą przez Korni 
tet Polityczny Zgromadzenia 
Ogólnego NZ uchwałą uda­
remniającą udział przedstawi­
ciela KRL-D w debacie nad 
sprawą koreańską na bieżącej 
sesji. „Rząd KRL-D, stwierdza 
oświadczenie ponownie oznaj­
mia, że będzie uważał za 
nieprawną wszelką rezolucję 
przyjętą w ONZ bez udziału 
swego przedstawiciela i nie 
uzna tej rezolucji”. (PAP)

Bilans strat 
w Banja Luce

Jak wynika z oficjalnego 
raportu, ostateczny bilans tra 
gicznego trzęsienia ziemi w 
Banja Luce przedstawia się 
następująco: 11 osób zabitych, 
1.100 rannych i 75 tysięcy po 
zbawionych dachu nad głową.

„Koziołki" płacą
6, 22, 24, 36, 47, (21)

W 651 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 2 listopada 
1969 r. wpłynęło 271.071 zakładów 
wartości 813.213,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 447.267,— zł.

Nie stwierdzono wygranych 
I stopnia. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy 
nosi 81.321,— zł.

Stwierdzono 1 „czwórkę” z licz­
bą dodatkową w kolekturze nr 432
w Wolsztynie wysokości zł
40.660,—, 49 .czwórek” po zł 1.659,—,
49 trójek premiowanych' po rf
152,—, 1.642 „trójek” po zł 52,—»
1.223 dwójek premiowanych” po
zł 25,—, 18.801 „dwójek” po zł 5,—<

K8139

Toto-Lotek
4, 11, 13, 23, 31, 40 (39)



Miara fest jedna
Bieżący rok zapisze się w 

annałach naszej gospo­
darki zapewne jako rok 

zapoczątkowujący daleko idą 
ce zmiany zarówno w meto­
dach zarządzania i planowa­
nia, jak przede wszystkim w 
dalekosiężnych celach gospo­
darczych. Wyrażają się one w 
zwiększeniu nacisku na inten 
syfikację produkcji, a sformu 
łowane zostały najwyraźniej 
w uchwałach II Plenum KC 
PZPR. W całej gospodarce, 
zwłaszcza zaś w przedsię­
biorstwach przemysłowych, po 
Plenum rozpoczęto zakrojone 
na dużą skalę prace, dotyczą 
ce planów na rok przyszły i 
na zbliżające się pięciolecie. 
Prace te zaangażowały znacz 
ny potencjał osobowy i za­
przątnęły uwagę aktywu spo 
łecznego i gospodarczego. Czy 
temu przypisać, że zmalało za 
interesowanie dla bieżącej 
problematyki gospodarczej?

Gdy szwankuje dyscyplina
Faktem jest bowiem, że w 

gospodarce naszej obserwuje 
się w tym roku — pomimo w 
zasadzie pomyślnego realizo­
wania podstawowych zadań — 
sporo rozmaitych nieprawidło 
wości. Plany w przemyśle są 
bowiem przekraczane i to na 
wet dość znacznie: wzrost pro 
dukcji za trzy kwartały wyra 
ża się wskaźnikiem 9,0 proc, 
(w porównaniu z tym samym 
okresem ub. roku), gdy plan 
przewidywał wzrost 8—2-pro 
centowy. Ale jednocześnie 
znaczna liczba przedsiębiorstw 
nie wykonuje miesięcznych 
zadań.

W minionych trzech kwar­
tałach po kilkadziesiąt przed

Wielkopolska rolnicza

Mleko dzisiaj
Przyszła 5-latka stanowić 

ma przełom. Przemysł 
spożywczy zaawansuje 

wreszcie do ważniejszych dzie 
dżin życia gospodarczego, z 
tym że największe nakłady 
inwestycyjne przeznaczy się 
na" różWÓj takich gałęzi jak: 
mleczarstwo, przemysł mięsny, 
cukrownictwo i piwowarstwo.

Nasze województwo jest 
prawdziwym potentatem w 
produkcji i przetwórstwie mle 
ka. Rocznie kupuje się od rol­
ników, z gospodarki państwo­
wej oraz spółdzielczej, ponad 
pół miliarda litrów mleka. To 
nie koniec możliwości, bowiem 
jak- wykazała praktyka, budo­
wa w mniej towarowych rejo­
nach zakładów mleczarskich, 
wpłynęła aktywizująco na pro 
dukcję i skup. Niestety, do tej 
pory województwo poznań­
skie było raczej niedoinwesto- 
wane. W minionym 25-leciu 
powstały zaledwie trzy więk­
sze nowoczesne zakłady mle­
czarskie: w Gnieźnie, Koninie 
(proszkownia) i Poznaniu (na 
Dębcu).

5-LATKA INTENSYWNYCH 
BUDÓW

Sytuacja ulegnie radykalnej 
zmianie w przyszłej 5-latce, w 
której limity inwestycyjne bę­
dą dwukrotnie wyższe niż w 
bieżącej, osiągną bowiem po­
nad 600 min. zł. — Co za te 
pieniądze zostanie zbudowa­
ne? — z tym pytaniem zwró­
ciliśmy się do Franciszka 
Kuncewicza, zastępcy dyrek­
tora do spraw produkcji i tech 
niki Okręgowego Oddziału 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich w Pozna­
niu.

Powstaną trzy wielkie za­
kłady mleczarskie o mocy 
produkcyjnej, przekraczającej 
setki tysięcy litrów mleka. 
Pierwszy z nich zostanie zlo­
kalizowany w Turku za sumę 
140 min. zł. Po zbudowaniu w 
latach 1972—1974 ma on prze­
rabiać w pierwszej fazie do 
350 tysięcy litrów na dobę. 
Będzie to pierwszy zakład mle­
czarski w Polsce o takiej kon­
centracji produkcji. Rozwiąże 
on całkowicie sprawę przyro­
stu skupu mleka w powiatach: 
tureckim, kolskim, konińskim, 
kaliskim, częściowo słupec­
kim, a także w sąsiadujących 
powiatach województwa łódz­
kiego. Zakład w Turku będzie 
nastawiony na proszkowanie 
mleka chudego dla celów pa­
szowych.

NOWOŚĆ - 
ODŻYWKI DZIECIĘCE!

Drugą prcszkownię mleka 
planuje się w Chodzieży. Zbu­

siębiorstw w podstawowych 
resortach nie zrealizowa­
ła planu, a wartość stra­
conej skutkiem tego pro­
dukcji określa się w przybli­
żeniu kwotą dwóch i pół mi­
liarda zł. Przodują w tym za 
kłady przemysłu ciężkiego. 
Wiadomo także już dzisiaj, że 
tegorocznych zadań nie wyko 
na budownictwo.

Daleka od dobrej oceny jest 
realizacja planu akumulacji 
finansowej, a najbardziej nie 
pokoją nieprawidłowe relacje 
między przyrostem produkcji 
a przyrostem akumulacji. We­
dług planu każdemu proceso­
wi wzrostu produkcji miał to 
warzyszyć wzrost akumulacji 
o 1,3 proc. — faktycznie osią 
ga się 1,1 proc. Dochody pań 
stwa rosną więc wprawdzie, 
ale niemal wyłącznie z racji 
powiększającej gię produkcji, 
a nie z racji obniżki jej kosz 
tów. Co do produkcji zaś, to 
w jej wzroście zbyt mały jest 
udział wzrostu wydajności pra 
cy. Idzie się wciąż drogą łat­
wiejszą, zwiększając zatrud­
nienie.

Przekracza się i inne ustalę 
nia planu: raz są to koszty 
delegacji służbowych to zno­
wu fundusz przeznaczony na 
godziny nadliczbowe. Ogólnie 
zaś — fundusz płac rośnie 
szybciej niż planowano, co nie 
świadczy dobrze o dyscypli­
nie finansowej w naszej go­
spodarce.

Odpowiedzialne dwa miesiące
Wymieniliśmy parę przeja­

wów, z których każdy sam w 
sobie nie stanowi niebezpie­
czeństwa, zwłaszcza, że w nie 
których wypadkach chodzi o 
stosunkowo niewielką rozbież 

dowana kosztem 91 min. zł w 
latach 1971—73 ma przerabiać 
około 80 tysięcy litrów mleka 
dziennie na proszek pełny i 30 
tysięcy litrów — na odżywki 
dziecięce. Te ostatnie — no­
wość w produkcji mleczarskiej 
— będą składać się z mieszan­
ki proszku mlecznego, mąki 
pszennej, witamin i kwasku 
cytrynowego. Chodzieski za­
kład obsłuży również rejon 
powiatów wągrowieckiego i 
czarnkowskiego.

Rozbudowująca się Piła od 
lat cierpi na brak zakładu 
mleczarskiego z prawdziwego 
zdarzenia. Obecny jest ciasny 
i mocno przestarzały, nie może 
nadążyć z przygotowywaniem 
mleka spożywczego i galan­
terii mlecznej dla potrzeb lud­
ności miasta. Projektuje się 
więc pobudowanie tu zakładu' 
mleczarskiego o mocy produk­
cyjnej, równej połowie wy­
dajności zakładu na Dębcu. 
Oprócz mleka spożywczego wy 
twarzać się tam będzie twa­
rogi, napoje mleczne, maślan­
kę i masło; zakład będzie miał 
warunki do przechowywania 
lodów.

CEL - 
POPRAWA SPOŻYCIA

Obok renomowanych serowej; 
z Kowalewa i Dobrzycy, dla 
których czyni się starania o 
znak jakości, doskonałych se­
rów gnieźnieńskich, czy kaź- 
mierzowskich, pojawią się za 
kilka lat wytwory nowego za­
kładu serowarskiego w Wol­
sztynie. Przerabiać się tam bę­
dzie 80 tysięcy litrów mleka 
dziennie na sery twarde typu 
holenderskiego, 40 tysięcy li­
trów mleka na proszek chudy. 
Początek budowy przewidzia­
ny jest na rok 1975.

Te inwestycje nie wyczerpu­
ją listy potrzeb, jakie wyła­
niają się w wielkopolskim mle 
czarstwie. Pilna sprawa to za­
opatrzenie Kalisza; planowana 
na bieżącą 5-latkę rozbudowa 
istniejącego zakładu problemu 
całkowicie nie rozwiąże. Po 
1975 roku trzeba będzie w Ka­
liszu pobudować nowy zakład 
mleczarski, specjalizujący się 
w wytwarzaniu artykułów po­
trzebnych dla ludności. Trud­
ne warunki pracy mają za­
kłady w Szamotułach, Trzcian 
ce, Ostrzeszowie. Wyłania się 
konieczność rozbudowy zakła­
du w Koninie dla celów , za­
opatrzenia miasta i rejonu 
przemysłowego. Rozbudowuje 

ność z planem. Suma jednak 
tego typu zjawisk i suma drób 
nych odchyleń może w znacz 
niejszym już stopniu obniżyć 
efektywność gospodarowania. 
Tymczasem, pod hasłem 
wzmożenia efektywności prze 
biegało II Plenum; pod has­
łem poprawy proporcji eko­
nomicznych, zwiększenia in­
tensywności gospodarowania 
podejmuje się rozliczne tego­
roczne przedsięwzięcia.

Sytuacja zdaje się wskazy­
wać, że tu i ówdzie w zakła­
dach w trakcie prac nad pla 
nami traci się z oczu dzień 
dzisiejszy. A on właśnie zade 
cyduje czy plany na jutro i 
pojutrze będą osadzone na 
twardym gruncie bieżących 
osiągnięć, czy nie zawisną w 
gospodarczej próżni.

Uchwały II Plenum mają 
charakter długofalowy. Dosko 
nalenie metod planowania, 
koncentracja działalności in­
westycyjnej, zasady selektyw 
nego rozwoju, z natury rze­
czy nie mogą natychmiast dać 
rezultatów. Ale z ducha 
uchwał wynika konieczność 
doskonalenia pracy w gospo­
darce już i dzisiaj. Gdy więc 
obserwujemy spadek dyscy­
pliny w wykonywaniu pla­
nów produkcyjnych, finanso­
wych, inwestycyjnych — to z 
całym przekonaniem wolno 
twierdzić, że jest to sorzecz- 
ne z ustaleniami II Plenum. 
Nie może być przecież dwóch 
miar; jednej na lata przysz­
łe, drugiej na rok bieżący. 
Dlatego trzeba uczynić wszyst 
ko. aby rezultaty tegoroczne 
były jak najpomyślniejsze. 
Dwa miesiące jakie jeszcze 
przed nami, są okresem na ty 
le długim, że niejedno niedo­
ciągnięcie można jeszcze usu­
nąć.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

i jutro 
się też zakłady w Kole, Ostro­
wie, Rawiczu, Środzie i Wrze­
śni.

Projektowane nakłady fi­
nansowe wiążą się z przewi­
dywanymi zmianami kierun­
ków produkcji w wielkopol­
skim mleczarstwie — z typo­
wo maślarskiej przekształcić 
się ona ma w prawdziwy prze 
mysł artykułów spożywczych 
dla zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego. Obecnie sprzedaje 
się 52 rodzaje wyrobów mlecz­
nych i na tym nie koniec. Za­
prezentuje się nowe rodzaje 
artykułów mleczarskich o wy­
sokim stopniu uszlachetnienia: 
sery topione, odżywki dziecię­
ce z Chodzieży, proszek wita- 
minizowany z Krotoszyna 
(pierwsza partia od III kwar­
tału br.) Województwo poznań 
skie ma spełniać rolę wiodącą 
w zakresie odżywek dziecię­
cych. Najważniejsze w tym 
wszystkim jest to, że dzięki 
poprawie zaopatrzenia podnie­
sie się spożycie artykułów mle 
Czarskich w naszym woje­
wództwie, choć ono i tak już 
obecnie jest wyższe od prze­
ciętnych wskaźników krajo­
wych.

MARIA POLCYNOWA

MUZYKA

Z Opery i Operetki
Na afisz Poznańskiej Opery 

stale wraca „Cyrulik Se­
wilski”. I nic w tym dziw­

nego. Przecie role przemyślnego 
Figara, podłego Basilia, figlar­
nej Rozyny lub doktora — ramo­
la Bartolo należą do najbardziej 
popisowych w swoim rodzaju. A 
znów niektórzy muzykolodzy okre 
ślają „Cyrulika" jako wręcz szczy 
towe osiągnięcie, na jakie mógł 
się kiedykolwiek zdobyć twórca 
operowy. Oczywista, sąd taki 
jest indywidualny. W istocie jed­
nak niewielu kompozytorów mo­
że dorównać Rossiniemu, mis­
trzowi melodyjnego belcanto. 
Czar tej muzyki nie zwietrzał ani 
trochę od roku 1816.

W naszej Operze „Cyrulik” na­
leży od dawna do „murowanych” 
pozycji. Doskonale pamiętam na 
tej scenie jako Rozynę sławną 
Adę Sari (przed wojną) lub Fe- 
dyczkowską, Dudicz-Latoszewską, 
Kostrzewską — po wojnie. W roli 
Almavivy ongi brylował A. Klo­

Algieria - kraj przyjaciel (5J

Miasto wśród skał
Samolot oddany przez go­

spodarzy do dyspozycji 
Przewodniczącego Rady 

Państwa PRL i towarzyszą­
cych mu osób wystartował z 
lotniska Dar El-Beida w Al­
gierze — i lecimy do Konstan 
tyny, największego miasta we 
wschodniej części kraju. Prze­
latujemy nad górzystymi rejo 
nami. Wzniesienia sprawiają 
wrażenie, że są dzikie i niedo 
stępne, szczyty i zbocza na o- 
gół świecą nagością. Podobno 
Francuzi przyczynili się wal­
nie do niszczenia drzewostanu. 
Nie są to jednak tereny nieza 
mieszkałe. Dołem wije się wąż 
drogi, gdzieniegdzie dość gę­
sto czerwienią się dachy do­
mów. Jest to pas śródziemno­
morski, w którym w przeci­
wieństwie do południowych 
pustynnych obszarów Algierii, 
istnieją sprzyjające ludności 
warunki klimatyczne.

Zbliżamy się do Konstanty- 
ny. Ma to miasto piękną prze­
szłość, jest świadectwem boga 
tej historii kraju.

Fałszerze historii
Gdy trwała jeszcze walka 

narodowowyzwoleńcza Algier­
czyków, ich wrogowie twier­
dzili, że jest to duże nieporo­
zumienie. Jak mogą walczyć 
o odzyskanie niepodległości ci, 
którzy jej nigdy nie posiada­
li? Przecież — mówili — w Al 
gierii zawsze panowali tylko 
przybysze — Kartagińczycy, 

Wjeżdżamy na słynny most wiszący, spinający ogromny blok 
skalny przecięty głębokim kanionem...

Fot. — CAF

nowski, zaś Bartola z komizmem 
grał również nieżyjący W. Szpin- 
gier. Przy pulpicie dyrygenckim 
aż kipiał temperamentem zmarły 
zaledwie rok temu Z. Wojciechów 
ski, tak zasłużony dla naszej 
sceny dwukrotny dyrektor Opery, 
jakoś zbyt mało wspominany 
podczas właśnie minionego Jubi­
leuszu 50-lecia. Ostatnio ogląda­
łem „Cyrulika Sewilskiego” w 
częściowo zmienionej obsadzie. 
M. in. wystąpili różni młodzi so­
liści i to zaznaczmy od razu — 
z niemałym powodzeniem. Jako 
bardzo dobra Rozyna zapowiada 
się Z. Donat, wokalnie precyzyj­
na, aparycyjnie urocza, chociaż 
trochę jeszcze jakby onieśmielona 
aktorsko. Postać tytułową z wirtu­
ozerią śpiewał i grał M. Kondel- 
la, podtrzymujący dobre tradycje 
Adamczewskiego i Woźniczki. Na 
reszcie trafnie obsadzono S. 
Benkównę w mezzosopranowej 
partii Marceliny. S. Żerdzicki ja­
ko Almaviva jak zawsze wnosi na

Rzymianie, Wandale, Bizan- 
tyjczycy, Arabowie, Turcy i 
Francuzi.

Było to fałszowanie historii. 
Algieria przed najazdem 
Francuzów posiadała autono­
mię i z Turcją była tylko luź­
no związana więzami religij­
nymi. Dej Algierii uważany 
był za władcę samodzielnego i 
jako równorzędny partner za 
wierał traktaty międzynaro­
dowe, m. in. z Francją. W o- 
kresach wcześniejszych, od 
VIII do XII w. rządziły Algie 
rią dynastie berberyjskie, a 
więc miejscowego pochodze­
nia. Najsławniejszą z nich, dy 
nastię Almohadów założył syn 
garncarza z okolic Nedromy — 
miasta algierskiego na pogra­
niczu marokańskim. A jeśli 
chodzi o Arabów, to bardzo 
szybko po przybyciu na te te­
reny wymieszali się z miejsco 
wą ludnością, której znaczna 
część przejęła ich język. Al­
gieria stała się ich ojczyzną. 
Dziś wraz z Berberami two­
rzą naród algierski.

A jeszcze wcześniej? W III 
w. przed naszą erą powstały 
na terytorium dzisiejszej Al­
gierii północnej dwa króle­
stwa berberyjskie. Numidia i 
Mauretania, które przez pe­
wien czas były połączone pod 
rządami sławnego Masynissy.

Najeźdźcy, nie tylko w Al­
gierii, zawsze twierdzą, że cy 
wilizacja zaczyna się w kraju 
podbitym dopiero z chwilą ich 

scenę wiele swobody i doświad­
czenia teatralnego. A. Kizewetter 
(Basilio) i B. Ratajczak (Bartolo) 
wybornie czuli się w specyficz­
nym klimacie buffo.

W Państwowej Operetce także 
widziałem nową obsadę „Skrzy­
dlatego kochanka" Renza, musi­
calu wciąż cieszącego się powo­
dzeniem u publiczności. Ledwie 
udało mi się uzyskać dwa dosta­
wione z boku krzesełka. W roli 
kapitana Miki przyjemnie śpie­
wa i wygląda P. Trella, który zde 
cydowanie wybija się na pierw­
szego amanta teatru. Gdyby jesz 
cze popracował nad swoim ak­
torstwem. Niemało walorów po­
siada sopran muzykalnej A. Ja- 
rysz (jako Mary Baldwin). Odno­
tujmy powrót na scenę Z. Char­
ta mpowicz, dawnej artystki ope- 

^rowej, pamiętnej Tatiany w „Onie 
ginie” lub Lalki w „Opowieś­
ciach”. Groźna lady Patrycja - 
w tym ujęciu — miała swój wyraz, 
przy tym nie pozbawiony akcen­
tów komicznych (za co zbierała 
brawa). W małej rólce Diany o- 
glądaliśmy elegancką w sylwetce 
i ruchach M. Stochaj (tylko kie­
dy ją usłyszymy w jakiejś odpo- 
wiedzialniejszej wokalnie partii?).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

przyjścia. Ale już Polibiusz, 
sławny historyk grecki pisał 
o Masynissie, iż „zagospodaro 
wując rozległe obszary ziemi 
dowiódł, że Numidia może pro 
dukować wszystko tak jak kaź 
dy inny kraj”.

Gdy niedawno, przeglądając 
historię starożytnego Rzymu, 
odświeżałem w pamięci dzieje 
walk władców Numidii: Ma­
synissy opierającego się Karta 
ginie i jego wnuka Jugurty 
broniącego się w okresie na­
jazdów rzymskich, nie wie­
działem jeszcze, że wkrótce zo 
baczę ich stolicę — Cyrtę. Tak 
bowiem nazywało się wów­
czas to miasto, które potem, 
gdy zostało po niszczeniach 
odbudowane przez Konstanty 
na, nazwane zostało jego imię 
niem.

Nad rzeką Rhummel
Samolot się zniża, lądujemy 

i zaczyna się nowa porcja e- 
gzotyki. Gdy wychodzimy z 
lotniska, przechodzimy przed 
jeźdźcami berberyjskimi, któ-. 
rzy wiwatują na cześć dostoj-: 
nego gościa czyniąc głośny u- 
żytek ze swych strzelb. Jedzie 
my do miasta, a wszędzie tłu­
my, zespoły muzyczne grające 
i tańczące równocześnie. Sma 
gli Algierczycy, pełni tempera 
mentu, krzyczą. Tadeusz Jac­
kowski, stały korespondent 
PAP w Algierii wyjaśnia, że 
wciąż powtarzające się, dola­
tujące zewsząd słowa, oznacza 
ją: Niech żyje Polska!

Udajemy się na zwiedzanie 
Konstantyny, miasta o niepo­
wtarzalnym pięknie. Leży ono 
na różnych poziomach, poprze 
gradzane malowniczymi wąwo 
zami rzeki Rhummel. Gdy spo 
glądam na strome podejścia, 
na wzniesienia, do których do 
stać się można tylko z jed­
nej strony, lepiej rozumiem, 
dlaczego pierwszy atak Fran­
cuzów na Konstantynę w 1836 
r. zakończył się ich klęską. 
Dzielnym obrońcom, walczą­
cym pod wodzą ostatniego be 
ja Konstantyny Ahmeda i je­
go generała Ben Aissy, sprzy­
jały warunki naturalne. Dopie 
ro w następnym roku, dzięki 
nowoczesnej artylerii najeźdź 
cy opanowali miasto. Musieli 
jedhak zdobywać dom po do­
mu, zginęło wówczas około 
1 000 żołnierzy francuskich, w 
tym trzech generałów. Kon­
stantynę splądrowano, zaczęły, 
się represje.

Wjeżdżamy na słynny most 
wiszący, spinający ogromny 
blok skalny przecięty głębo­
kim kanionem. Kawalkada sa­
mochodów z jakiegoś powodu 
zatrzymuje się, korzystamy z 
okazji, wysiadamy, staramy 
się zapamiętać ten widok. Za­
pominamy o wszystkim. Za 
chwilę jednak ruszamy dalej 
— i znów dzieje miasta przy­
pominają o sobie.

Stoimy na bardzo wysokim 
wzniesieniu. Za nami miasto, 
przed nami górski krajobraz. 
Dzieci bawią się na skraju 
przepaści, dorośli nie reagują. 
Cóż, siła przyzwyczajenia. 
Tak więc już u małego dziec­
ka kształtują się cechy nie­
zbędne człowiekowi żyjącemu 
w tych okolicach. Podchodzi­
my do pomnika poległych w 
obronie Francji, w walce z 
Niemcami Algierczyków. Czy­
tamy nazwiska. Są i francu­
skie, ale w oczy rzucają się 
przede wszystkim nazwiska 
rdzennych mieszkańców tej 
ziemi.
, Jak im się odwdzięczono? 
Dużo by o tym można mówić, 
poprzestańmy tu na wydarze­
niu związanym z miejscem, 
na którym się znaleźliśmy.

Mściciel 
odchodzi spoko’nfe
Gdy w 1954 r. wybuchła 

wojna narodowo-wyzwoleń­
cza. kolonializm francuski roz 
pętał masowe represje. Algier 
czycy bronili się m. in. w zna 
ny nam z własnych doświad­
czeń sposób: organizowano za 
machy na szczególnie wyróż­
niających się okrucieństwem 
funkcjonariuszy okupacyj­
nych władz. 29 marca 1956 r. 
o godz. 9 zlikwidowany został 
w Konstantynie komisarz po­
licji Sammercelli. Oddajmy 
teraz głos korespondentowi

Dokończenie na str 4
LESŁAW TOKARSKI

A Głos WIELKOPOTSKl 7
Nr 262 (7997) 4 XI 1969



HASZE ROZMOWY

Przyjaźń
Związek Polskich Artystów Plas­

tyków, jeden z najbardziej zna­
czących związków twórczych w 
życiu kulturalnym Poznania, utrzy 
muje ożywione kontakty artystycz 
ne z wieloma ośrodkami plasty­
ki w krajach demokracji ludowej. 
Dzisiaj zainteresujemy się kon­
taktami poznańskich plastyków z 
artystami radzieckimi. Rozma­
wiamy o tym z Jerzym Hofmanem, 
sekretarzem Zarządu Okręgu 
ZPAP i sekretarzem POP PZPR 
przy Związku. Rozmowa odbywa 
się w klubie BWA.

— Trudno zrozumieć teraźniej 
szość, gdy się nie zna przeszłoś­
ci. Jakie zatem są tradycje 
współpracy ZPAP z artystami 
ZSRR, od kiedy trwa współpra­
ca?
— Od zarania naszego Związ 

ku. W przyszłym roku będzie­
my obchodzili 25-lecie istnie­
nia Okręgu, więc współpracu­
jemy już dosyć długo. Nie spo­
sób mówić teraz o wszystkim. 
Ale na pewno trzeba opowie­
dzieć o naszej wieloletniej wy 
mianie artystycznych doświad­
czeń ze środowiskiem artystów 
plastyków w Charkowie. Poz­
nań prowadzi z tym miastem 
stałą i tradycyjną już wymia­
nę kulturalną. Dla przykładu: 
trzykrotnie organizowaliśmy 
wystawy grafiki artystów z 
Charkowa. Przy tej okazji

i sztuka

Jerzy Hofman

W halach i na stadionach
Tylko nieliczne imprezy odbyły 

się ostatniej niedzieli na boiskach 
w kraju. Natomiast ze zmiennym 
powodzeniem walczyli nasi spor 
towcy za granicą.

Z wielkim zadowoleniem przy­
jęty został sukces żużlowców lesz
czyńskiej Unii. Po
gich i 
torowcy 
wanemu 
tralnym

ciężkich
okresie dłu- 

zmagań, mo-

, 6. Górnik Siemian, 
7. Stella Gn.
8. AZS Katowice
9. Polonia Środa

10. Budowlani Ł.
11. Zagłębię Sosn.
12. Sparta Wr.

11
10
11
10
11

12
10
10

7
6
1

8:6
9:11

17:21
13:20

6:16 
.2:22 
5:34

Pogratulować należy rugbistom
Leszna, dzięki zdecydo- 
zwycięstwu 47:31. na neu 
torze w Opolu w meczu

z Włókniarzem Częstochowa, zna­
leźli się wśród drużyn pierwszoli 
gowych. Najwięcej punktów dla 
zwycięskiej drużyny zdobyli: Z.
Jąder 
po 9.

10, Dobrucki i Bentke

Gratulujemy awansu!
Turniej żużlowy w Gnieźnie o 

puchar Rady Wojewódzkiej ZS 
Start, wygrał Glueklich (Polonia
Bydgoszcz) 9 pkt. przed Rut-

Posnanii. Po 
wicemistrzem

zwycięstwie nad
Polski — Orłem

W-wa. tym razem zwyciężyli na 
własnym boisku, aktualnego mi­
strza Polski, drużynę stołecznej 
Skry 12:9. Obie strony wystąpiły 
w nieznacznie osłabionych skła­
dach.

Dobrze wypadła nasza kadra

Gimnastycy wygrali 
z Francją

Zakończony w poniedziałek
Bydgoszczy międzypaństwowy

Miasto 
wśród 
skał

Dokończenie ze str. 3 
paryskiego dziennika „Le 
Monde”.

„O 11.20 zjawia się Mściciel. 
Niechaj wolno mi będzie prze­
milczeć jego imię. W Konstanty­
nie wszyscy go znają (...) Jest 
młody, pochodzi z Korsyki (...) U 
stóp schodów prowadzących do 
garażu „Citroen” zabija młodego 
Muzułmanina, opartego o para­
pet. Przed urzędem skarbowym 
zabija drugiego. Widząc szaleńca, 
strzelającego bez widocznego po­
wodu, trzeci Muzułmanin odwra­
ca się na pięcie i wpada do ka­
wiarni „Dziura w murze” należą 
cej do Europejczyka, pana Masa 
ga i położonej w tym samym do­
mu w którym mieści się posteru 
nek policji, ironią losu jest, że 
w kawiarni tej bywają wyłącz­
nie Europejczycy i Arabowie- 
frankofile, którzy szukają tu, z 
dala od dzielnic tubylczych, oka­
zji do picia — wbrew przepisom 
Koranu. Ale Mściciel nie dba o 
to. Wchodzi do „Dziury w mu­
rze”, zabija człowieka, który tu 
się schronił, rani barmana Costę 
(żona Francuzka, siedmioro dzie­
ci), Tahara — kelnera i dwóch 
gości. Policja pospiesznie wybie­
ga z posterunku. Jeden chce 
strzelać. Ale zatrzymują go. 
„Przecież to X” — powiadają i 
Mściciel odchodzi spokojnie, oto 
czony powszechną sympatią”.

Sympatią — dodajmy — 
licznych tam wówczas ziom­
ków komisarza Sammercelle- 
go i Mściciela. Ale na tym 
nie koniec sprawy. Zorganizo­
wano największą w dziejach 
Afryki północnej łapankę w 
celu znalezienia zabójcy korni 
sarza, a przede wszystkim, 
aby sterroryzować ludność. 
Zbrojne oddziały ustawiły się 
na mostach, na skałach wiszą 
cych nad rzeką Rhummel, 
zamknęły wszystkie wyjścia 
z dzielnicy arabskiej. O godz. 
16 wszystkich mężczyzn, rów­
nież starców i chorych zaczę­
to załadowywać na ciężarów­
ki i wywozić na wzniesienie 
Kudiat, gdzie pozostali do 4 
rano. W nocy wyciągnięto z 
łóżek również Arabów mie­
szkających poza dzielnicą, w 
której odbywała się właśnie 
rewizja, gdzie policja wyła­
mywała drzwi, dewastowała 
mieszkania i sklepy.

Tego dnia i tej nocy, stosu­
jąc zbrodniczą zasadę kolek­
tywnej odpowiedzialności, za­
bito tam 400 Algierczyków. 
Ciała niektórych z nich znale 
ziono nazajutrz właśnie przy 
pomniku poległych.

Wracamy na lotnisko. Ko­
lumnę samochodów znów wi­
tają i żegnają okrzyki. Przy 
lotnisku jeźdźcy berberyjscy 
wznawiają strzelaninę. Długą 
drogę przebyć musieli miesz­
kańcy tego rejonu, drogę, na 
której pozostało wielu ich bli 
skich — zanim huk wystrza­
łów mógł stać się oznaką ra­
dości i przyjaźni.

LESŁAW TOKARSKI

trzy zestawy grafiki zdepono­
waliśmy w BWA w formie wy 
staw objazdowych, które wciąż 
wędrują po Wielkopolsce. Tak­
że w Charkowie wystawiamy 
twórczość poznańskich artys­
tów. W roku 1967 gościliśmy 
w Poznaniu Leonida Sojferti- 
sa z Moskwy, grafika, rysow­
nika, satyryka, reportera wo­
jennego z Odessy. Niedawno 
było też u nas 10 artystów-gra 
fików, również z Moskwy.

— Czy współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim jest szczegól­
nie ożywiona na tle innych kon 
taktów zagranicznych?
— Dominuje ona zdecydo­

wanie. Inne współpracujące 
z nami ośrodki to Brno i Cott­
bus. Bardzo chcielibyśmy kon­
taktować się z Lipskiem, gdzie 
środowisko artystyczne jest 
niezwykle prężne.

— Czemu należy przypisać tak 
ożywiony charakter kontaktów 
z Charkowem?
— Korzyściom, jakie z tej 

współpracy wynosimy. Korzyś­
ciom artystycznym. Np. charko 
wianie umieją uprawiać plas­
tykę zaangażowaną i równo­
cześnie na bardzo wysokim po 
ziomie, zakorzenioną w trady­
cjach rodzimych, szczególnie 
w tradycjach sztuki ludowej.

— Zapewne wywiązały się mię 
dzy środowiskami poznańskim i 
charkowskim jakieś kontakty 
towarzyskie?
— Domysł zupełnie słuszny. 

Powiedziałbym nawet więcej 
— wywiązały się przyjaźnie. 
Nasi przyjaciele, będący z na­
mi stale w kontakcie, to np. 
Alicja Żukowska i Dmitrij So­
wa z Charkowa, czołowi tam­
tejsi artyści. Śmiem twierdzić, 
że prawdziwy kontakt artys­
tyczny jest dopiero tam, gdzie 
jest przyjaźń; wówczas dopie­
ro można mówić o wzajemnym 
oddziaływaniu, o wpływach, o 
współtworzeniu sztuki.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

kowskim (Start Gniezno) — 9 pkt. 
i Żyto (Wybrzeże) — 8 pkt.

W hokeju na trawie już ostat­
ki. Sparta Gniezno zremisowała 
niespodziewanie z miejscowa Po­
lonią 0:0. Do ukończenia rozgry­
wek jesiennej rundy pozostały 
dwa mecze: Sparta Gniezno — 
Grunwald Poznań oraz Polonia
Środa — Stella Gniezno. Oba 
kania odbędą się 9 bm.

TABELA
1. Warta
2. Siemianowiczanka
3. Grunwald
4. Sparta Gn.
5. Lech

11

10
10
11

spot

IR 25:5 
18 22:5 
15 31:8 
12 13:5 
12 9:7

piłkarska, przygotowująca się do 
ważnego meczu w ramach elimi­
nacji do mistrzostw świata z Buł 
garią 9 bm. w Polsce. Polacy po­
konali młodzieżową (do 23 lat) re 
prezentacje Wegier 5:0 (3:0). Oby 
również pomyślnie zakończył się 
pojedynek z Bułgarami.

W meczu o Puchar Polski w ho 
keju na lodzie Podhale Nowy 
Targ pokonało GKS Katowice, po 
dogrywce 8:7.

W Rydze zakończył się między­
narodowy turniej w tenisie stoło­
wym, w którym startowali rów­
nież reprezentanci Polski. Naj­
większy sukces odniosły nasze ża 
wodniczki. W grze pojedynczej 
zwyciężyła Noworyta. która w fi 
nale pokonała Galińską 3:0. W 
grze podwójnej nasze reprezen­
tantki Noworyta i Galińska zwy­
ciężyły w finale Lukinę i Apine 
(Litwa) 3:1.

Szermiercze mistrzostwa Armii 
Zaprzyjaźnionych. które odbyły 
się w węgierskiej miejscowości 
Tata, przyniosły duży sukces Po­
lakom. W ostatnim dniu zawo­
dów, nasi szermierze wygrali tur 
niej szpadowTy w konkurencji dru 
żynowej. Polacy odnieśli cztery 
zwycięstwa: nad ZSRR 8:3, Węgra 
mi 8:8 (lepszy stosunek trafień) 
Rumunią 9:7 i NRD 9:7. Ogólnym 
zwycięzcą Spartakiady została re 
prezentacja ZSRR gromadząc 106 
pkt. przed Polską 79 pkt. i Rumu 
nią 66 pkt.

Rozegrany w Lenzburgu między 
państwowy mecz tenisowy Szwaj­
caria — Polska zakończył sie zwy 
cięstwem gospodarzy 8:5. Najlep­
szym polskim zawodnikiem był 
Mieczysław Rybarczyk, który 
zdobył dla naszego zespołu trzy 
nunkty. pozostałe dwa wywalczył 
Tadeusz Nowicki.

Międzynarodowy turniej koszy- 
karek w Leningradzie wygrała 
drużyna miejscowego Spartaka 
przed Trudem Leningrad, Slavią 
Sofia i Lechem Poznań.

mecz w gimnastyce sportowej 
mężczyzn i kobiet Polska — Frań 
cja przyniósł zwycięstwo naszym 
reprezentacjom. Mężczyźni poko­
nali Francuzów 549,70:538,90, a ko­
biety wygrały rezultatem 367,30: 
363,75. Indywidualnie wśród męż­
czyzn zwyciężył Wilhelm Kubica 
111,30 pkt. przed swoim bratem 
Sylwestrem, 110,85 pkt. na trzecim 
miejscu uplasował się Francuz 
Farjat 108,70 pkt., a na czwartym 
był Polak Strzałka — 108,60 pkt. 
Świetnie spisały się Polki zajmu­
jąc 4 pierwsze miejsca. Zwycięży­
ła Laskowska 73,45 pkt. przed Da­
niec 73,30 pkt., Ziębą 73,15 pkt. i 
debiutantką Prusinowską 73,15 
Najlepsza z Francuzek Peteau za­
jęła piąte miejsce 73,10 pkt.

(o-za)

Międzypaństwowy. piłkarski

W naszym obiektywie

Sprostowanie
Do krzyżówki nr 8 w niedziel­

nym wydaniu „Głosu” zakradł 
się błąd. Pionowo winno być: 4. 
męstwo, nieustraszoność, 5. szyb­
kie usunięcie się. Zainteresowa­
nych Czytelników przepraszamy.

przez

Fot (3) -
K. Przychodzki

mecz drużyn młodzieżowych Wło­
chy — Węgry zakończył się wyni 
kiem 2:1.

W Angoli rozegrane zostały że­
glarskie mistrzostwa świata w kia 
sie „Słonka”. Triumfowali repre­
zentanci USA, wyprzedzając zało­
gi Brazylii i Portugalii.

Węgierski zespół FTC Buda­
peszt zwyciężył w meczu piłki 
ręcznej kobiet o Puchar Europy 
mistrza NRD — SC Lipsk 8:7.

Lekkoatletyczne Igrzyska junio­
rów, które odbędą sie w dniach 
11—13 września w Paryżu posta­
nowiono uznać jako oficjalne mi 
strzostwą Europy juniorów.

Gerard Cieślik najlepszym 
piłkarzem 50-lecia

W związku z jubileuszem 50-le 
cia istnienia piłki nożnej w Pol­
sce miesięcznik „Piłka Nożna” 
zorganizował wśród swoich czy­
telników ankietę na temat „Kto 
był najlepszym piłkarzem pol­
skim w okresie 50-lecia?” A oto 
wyniki ankiety:
1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

Gerard Cieślik 
Lucjan Brychczy 
Wacław Kuchar 
Ernest Pol 
Józef Kałuża 
Stanisław Oślizło 
Edward Szymkowiak 
Włodzimierz Lubański 
Henryk Rejman 
Józef Kotlarczyk

12.078
11.176
8.472
7.123
6.951
6.919
6;142
3.929
1.898
1.621 

(o-za)

Eksperyment t od­
młodzeniem zespołu 
rugbistów Posnanii
okazał się 
ale szkoda, 
sezonie.
poznańska

udany 
że po 
Młoda 
druży-

na pokonała aktu­
alnego mistrza Pol­
ski warszawską Skrę 
12:9. Oto dwa frag­
menty tego spotka-
nia. 
nym

Na zdjęciu dol- 
klasyczny młyn.

JAN WyDE&OMKI-GMB.

o wtntsnHu BUtUPltt
Na wiosnę 1942 

w Gwardię Ludową, 
dowódcą IV Okręgu 
i innymi aktywistami 
torem i inspiratorem
bierze udział w wielu 
się odwagą, zmysłem 
niu walką.

W 1944 roku Sidor

roku organizacja ta przekształciła się 
W roku 1943 „Kazik” został mianowany 
GL. Wspólnie z „Fiodorem" (Kowalowem) 
i działaczami tego rejonu jest organiza- 
podziemnej walki z okupantem. Osobiście

udanych akcjach, w których wykazuje 
taktycznym i zdolnościami w kierowa-

zostanie pierwszym przewodniczącym
konspiracyjnej Wojewódzkiej Rady Narodowej, zaś w marcu 
tego samego roku uda się w składzie delegacji KRN za Bug. 
Celem wyprawy będzie przejście frontu niemiecko-radzieckiego 
i uzgodnienie sposobów współpracy Krajowej Rady Narodowej 
ze Związkiem Patriotów Polskich i rządem Związku Radziec­
kiego.

W chałupie leżącej prawie na skraju wioski zastaliśmy „Grze-
gorza" w przyjacielskiej rozmowie z „Kazikiem' .Fiodorem”.
Przynależność organizacyjna i wspólnota poglądów spowodo­
wały, że rozmawiali ze sobą, jak gdyby byli starymi znajomy­
mi, choć widzieli się po raz pierwszy. Natychmiast zostaliśmy 
nakarmieni i część z nas udała się na spoczynek — z lasów 
janowskich do parczewskich jest jednak bardzo daleko, zwłasz­
cza, że nie mogliśmy jechać najkrótszą drogą, że musie,iśmy 
wykorzystywać maskujące właściwości terenu i to wydłużyło na­
szą trasę. Cieszyliśmy się więc, że jesteśmy na miejscu.

Czekało nas rozwiązanie najpilniejszych spraw. W lasach 
parczewskich i w rejonie Włodawy znajdowały się wówczas
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Mimo fatalnych wa­
runków atmosferycz­
nych najwierniejsi 
kibice towarzyszyli 
jedenastce Lecha w 
meczu z gdańską 
Polonią, który za­
kończył się zwycięs­
twem dębieckiego 
zespołu. Tak padła 
jedna z sześciu bra-
mek zdobytych 

Lecha.

Piłka nożna

Olimpia poprawiła lokatę
We Wrocławiu 1 w Wałbrzychu 

odbyły się dwa zaległe spotkania 
o mistrzostwo II ligi. Piłkarze 
poznańskiej Olimpii mieli silne­
go przeciwnika — zespół Śląska 
Wrocław. Wynik remisowy 1:1 u- 
zyskany przez Olimpię można u- 
ważać za sukces. W drugim me­
czu Górnik uzyskał z Motorem
Lublin również
1. Garbarnia
2. ROW
3. Stal
4. Śląsk
5. MZKS
6. Zawisza
7. ŁKS
8. Górnik
9. Tarnów

10. Motor
11. Olimpia
12. Racibórz
13. Urania
14. Arkonia
15. Włókniarz
16. Hutnik 

WARTA

wynik 1:1.
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

14

21
21
21
18
16
15
15
13
12
12
12
12
11
9

14
14 I

STRACIŁA

21:8
18:5
21:8
17:10
18:14
11:9
14:16
15:16
11:13
14:17
8:14

12:19 
11:16 
13:18
12:21

POZYCJĘ PRZODOWNIKA
Zespoły wielkopolskie, z wyjąt 

kiem jedenastki Warty, która zre 
misowała z rezerwami szczeciń-
skiej Pogoni o:O odniosły 
stwa. Oto wyniki: 
Lech — Polonia Gd. 
Bałtyk — Polonia Bydg.

zwycię-

| Polonia P-ń — Olimpia Elbl, 
i Calisia — Pogoń Bar.
j Gwardia — Zagłębie
i Unia Tczew — Flota

Lechia — Kujawiak
1. Flota Gdynia
2. Warta
3. Lechia Gdańsk
4. Polonia Gdańsk
5. Lech
6. Polonia Bydg.
7. Calisia
8. Gwardia Kosz.
9. Olimpia Elbl.

12
12
12
12
12
12
12
12

18
18
16
15
14
14
13
13
12

10.
12.
13.
14.
15.
16.

Bałtyk Gdynia 
Polonia P-ń 
Kujawiak Wł.
Zagłębie Konin 
Unia Tczew 
Pogoń Szczecin 
Pogoń Barlinek

12
12
12
12
12
12
12

11
11
10
8
8
7
4

13:11
8:10 

14:16 
10:24
8:22 
6:16

10:24
LIGA OKRĘGOWA 

KKS Kępno — Vitcovia 
Olimpia II — Warta II 
Ostrovia — Tur Turek 
Obra Kościan — Stal Ostrów 
Stella Gn. — Polonia Piła 
Dyskobolia — Przemysław
Lech II — Grunwald
1. Tut Turek
2. Przemysław
3.

5.
6.
7.

9.
10.
11.
12.
13.
14.

KKS Kępno 
Lech II 
Polonia Piła 
Grunwald 
Dyskobolia 
Warta II 
Ostrovia 
Obra Kościan 
Stal Ostrów 
Olimpia II 
Stella Gniezno 
Vitcovia

Piłka ręczna
6:0 
0:2 
2:1 
2:1
0:2
0:3

19:7
12:7
20:7
10:12
27:10
30:18
16:13
13:18 
12:13

niektóre oddziały IV okręgu GL. I do nich, podobnie jak do 
nas, na południu, dołączali własowcy. Było ich już kilkudzie­
sięciu. Nie byli zbyt dobrze uzbrojeni, więc nam pozostał kło­
pot z wystaraniem się dla nich o broń. Życie konspiracyjne to­
czyło się zwykłym torem.

Dla omówienia spraw organizacyjnych przybył też na spot­
kanie z nami do Rudki „Mietek”, jeden z najczynniejszych lu­
dzi partyzantki.

Mieczysław Moczar — robotnik fabryczny z todzi — po uciecz­
ce z niewoli niemieckiej wrócił do rodzinnego miasta I tu był 
jednym z organizatorów „Frontu za Naszą i Waszą Wolność”. 
Brał udział w tworzeniu PPR, był również pierwszym dowódcą 
V Obwodu GL. W końcu kwietnia 1943 roku, na polecenie KC 
PPR, udał się na Lubelszczyznę i objął stanowisko dowódcy 
II Obwodu.

Jego doświadczenie nabyte w organizacyjnej pracy przyczy­
niło się do rozwoju szeregów GL i AL w naszym obwodzie. 
Duże wyrobienie polityczne, osobisty wdzięk i bezpośredniość 
przysparzały „Mietkowi" wielu sympatyków.

„Mietek” bierze udział w wielu akcjach i potyczkach z Niem­
cami. Zdolności dowódcze pozwolą mu zwycięsko rozegrać 
jedną z większych partyzanckich bitew, bitwę z przeważający­
mi siłami okupanta wspartymi artylerią, czołgami i lotnictwem 
pod Rąblowem, w maju 1944 roku.

W końcu czerwca 1944 roku „Mietek” — decyzją Sztabu 
Głównego AL — zostanie skierowany w Kieleckie, jako dowód­
ca III Obwodu. I tu przejawi się jego talent organizacyjny 
i kierowniczy. Do chwili przekroczenia frontu będzie prowadził 
ciężkie walki z okupantem. Na Kielecczyźnie przejdzie wreszcie 
linię frontu.

Teraz „Mietek”, „Grzegorz” i „Kazik” omawiali konieczność 
spotęgowania walki i rozszerzenia jej na nowe tereny. Wciąż 
przyjmowaliśmy i odprawialiśmy łączników i kurierów. Grupy 
dywersyjne co noc wychodziły na zadania bojowe i dywersyj­
ne.
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ię
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12

18'
17
16
15
15
14
12
11

2:0
2:1 
o:o
2:0
0:0
2:1
1:0 

20:5 
21:10 
14:14 
14:7 
15:15 
28:11 
17:17 
22:18 
12:12 
14:15
9:16 

10:16
2:14 
5:34

Przegrana Grunwaldu 
w Zabrzu

W niedzielę rozegrano niepełną 
kolejkę spotkań I ligi piłki ręcz­
nej mężczyzn ze względu na 
mecz gdańskiej Spójni w Pucha­
rze Europy (przegrała w Kolonii
z mistrzem NRF 
mersbach 21:30).
granych

— VFL Gum- 
Z pięciu roze-

spotkań najistotniejsze
dla nas odbyło się w Zabrzu, 
gdzie miejscowa Pogoń podejmo­
wała poznański Grunwald, zwy­
ciężając go w stosunku 20:17 (10:8). 
W pozostałych meczach padły 
wyniki:
AZS Katowice — Sparta Katowice

20:32 (9:14)
Stal Mielec — Anilana Łódź

15:17 (10:8) 
Gwardia Opole — Śląsk Wrocław 

19:23 (8:11)
Warszawianka —

Concordia Piotrków 17:13 (9:7) 
Przypominamy, że w sobotę od-

były się dwa mecze
wygrał Opolu z

(Grunwald 
tamtejszą

Gwardią 21:20 a Pogoń Zabrze 
uległa Śląskowi Wrocław również 
różnicą jednego punktu 21:22).

Tabela po tych spotkaniach 
przedstawia się następująco:

1. Spójnia Gdańsk
2. Śląsk Wrocław
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Pogoń Zabrze 
Wybrzeże Gdańsk 
Gwardia Opole 
Grunwald 
Stal Mielec 
Sparta Katowice

9. Anilana Łódź
10. AZS Katowice 
11. Concordia Piotr.
12. Warszawianka 

Także w niedzielę

9 
9
9 
9
9
9
8
9
8
9
8
8

14
13
12

10
9
8
7
6
5
5
4

195—163 
184—148 
187—171 
162—157 
181—181 
177—158
150—161 
207—202 
155—156 
174—204 
139—183 
138—165

rozegrana zo-
stała ostatnia seria spotkań I 
rundy ekstraklasy piłki ręcznej 
kobiet. Pierwsze miejsce wywal­
czyła Cracovia, która pokonała 
dotychczasowego lidera Ruch 
Chorzów 11:6. Chorzowianki wraz 
z Otmętem Krapkowice mają po 
17 pkt. i zajmują II i III miejsce. 
Tabelę zamykają Lechia Dzier­
żoniów j AZS Warszawa.

W lidze męskiej do zakończenia 
rozgrywek pozostały jeszcze po 
2—3 spotkania, (ck)
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Srebro-złom
srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

,Ars Christiana
> Poznań 

uL Wrocławska n
* Kalisz — 

uL Kanonicka 1
• Gniezno — 

ni. Mł. Gwardii
* Kościan — 

Rynek 1*
♦ Piła — 

aL I Mała 1 
K8094

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
Cl AŻ V.

we wszystkich apte­
kach drogeriach, kio­
skach .Ruch”

Pamiętaj, że listopadowe ciągnienie

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
daje do wygrania aż 9.400.000 zł

Główna wygrana 1.000.000 zł
Wstąp po szczęśliwy los!

K8106
Puch z pierzem, płaszcz 
ortalionowy — sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11825g.

Panna pracująca, poszu­
kuje pokoju. Oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11847g.

Zamienię samodzielne

Poszukuję wszelkiej pra­
cy chałupniczej, posiadam 
lokal o pow. 25 m‘ i moż­
liwość wykonania oprzy­
rządowania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11749g.

Opony Michelin X z dęt­
kami 165—380'165—15. u- 
żywane odstanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11542g.
Wózki dziecięce, spacero­
we, głębokie i leżaczki. 
najnowsze wzory poleca 
— Wytwórnia Z. Jankę. 
Dąbrowskiego 88. 11471g

Wózek głęboki — tanio 
sorzedam. Winogrady, ul. I
Zbożowa 16 m.

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na okres pół

11833?i roku. Oferty „Prasa” — 
! Grunwaldzka 19 dla 

!1702g.

mieszkanie (stare budow­
nictwo), dwa duże, ładne 
pokoje, kuchnia, telefon. 
St. Miasto, na dwupokojo- 
we. mniejsze — chętniej 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 11173gpr.

Auto-Service — Kraszew­
skiego 30 na zimowy

Kto wyuczy elektrycznej 
repasacji pończoch. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 11791g.
Gosposia, dobrze gotują­

Sprzedam fortepian — 
„Sponnagel” (modna obu 
dowa). maszynę mereżkar 
kę. Tel. 671-688. godzina 
19—21. 11625 g

cą. potrzebna natvch-
miast. Warunki dobre. — 
Zgłoszenia: Andrzej i Ma 
ria Radeccy. Kraków, ul.

Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa — sprzedam. — 
Tarczowa 16 — obejrzeć

Odrowąża 46. lllUg
od godz. 15. 11632g

Przyjmę stróżostwo. je­
stem rzemieślnikiem, wa­
runek mieszkanie lub po 
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11616g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Poznań, 
ul. Palacza 94 m. 3. El-

okres eksploatacyjny po­
leca: antykorozyjne zabez 
pieczenie wszystkich częś 
ci chromowanych samo­
chodu. Zabezpieczenie an 
tykorozyjne podwozi sa­
mochodów nowych z 3- 
letnią gwarancją, używa­
nych z 2-letnią gwaran­
cją. Specjalność naprawa 
zawieszeń „Syreny”.

12752g

Kupię 
czone. 
two, 2 
je z

mieszkanie wvłą- 
nowe budownic- 

względnie 3 poko- 
przy należnościami.

centrum lub Jeżyce. Po­
siadam do zamiany miesz 
kanie kwaterunkowe, sa­
modzielne. nowe budow­
nictwo. centrum, pokój 
kuchnia, łazienka. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11724g.

Młody pracownik nauko­
wy poszukuje niekrepują- 
cego pokoju do czerwca. 
Możliwość zapłaty z góry. 
Oferty „Prasa”. Grun-

Nieruchomości

żbieta Nowak. 11662g

Sprzedam „Mikrusa”. Po 
biedziska, Kostrzyńska 16. 

11633g

Wynajmę pokój starszemu । 
samotnemu panu. Adres) 
wskaże „Prasa” — Grun; 
waldzka 19 dla H807g. ;

Zajmę się dziećmi we wła 
snym domu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11621g.

Dywan wschodni 4.00X 
2.65 m — srzedam. Cena 
15.006 zł. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
11683 g.

Sprzedam ..Mikrusa”. Ul.
Sikorskiego 41. 11887g

Mieszkanie piekne. ul. j 
Hetmańska, z przynależ-1 
nościami. I ptr.. pokój 22 
m! z balkonem, kuchnia 
14 m\ wspólna lecz pełna

Ucznia, przyjmie warsz­
tat samochodowy. — do­
znań. Niska 3. 11682g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02. 681p

Sprzedam ładowacz do 
obornika i materiałów syn 
kich, nadający sie do każ 
dego ciągnika. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11684g.

Sprzedam samochód „Mo 
skwicz”. Poznań - Nara- 
moyźice. ul. Rubież 16a.

Sprzedam ..Wielka Ency­
klopedię Powszechna” — 
PWN. w oprawie plasti­
kowej. Oferty z podaniem 
ceny ..Prasa”. Grunwaidz 
ka 19 dla 11685g.

Pani pracujaca poszukuje 
pokoju przy kulturalnej 
rodzinie, (możliwość u- 
dzielania korepetycji). O- 
fertv „Prasa”. Grunwaidz 
ka 19 dla 12469g.

swoboda, 
domu — 
samotna.

ogródek przy 
zamieni starsza
na wspólne ze

starszymi osobami lub kai 
walerkę, do’ II ptr. Z pe­
ryferii może być ul.x An­
toniego lub w pobliżu. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 11836g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków’- 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

10991g

Sprzedam pianino Wil­
helm Hancke - Berlin. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dz.ka 19 dla H810g.

Pokój 15 m‘, I ptr.. z u- 
żywalnościa kuchni, wła­
sne liczniki, piwnica (Je­
życe). zamienię na uodob

Samodzielne kwaterunko­
we, pokój, kuchnia, ła­
zienka, c. o., śródmieście 
zamienię na samodzielne 
2 lub 1 pokój, kuchnia 
łazienka — Grunwald. Je 
życe. Sołacz. Winogrady. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 11740g.

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26. II 
podwórze. I piętro. 10955g

Sprzedam korzystnie orał 
ke mało używaną „EL 4” 
z podgrzewaczem elektryi 
cznym. Ul. Matejki 65a|

ne centrum. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12327g. '

I epian, skrzypce, akor 
Ctun! Początkujących i 
zaawansowanych nowocze 
sną metodą uczy Florian 
Poniecki. pedagog WSM 
Piekary 13 b m. 8. 11525g

m. 7. 11915g

Aparat dziewiarski dwu­
płytowy „Orion”, sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11917g.

Pokój jednoosobowy i 
wspólny, wynajmę pa­
nom. Rawicka 97 (Gór- 
czyn). 11666g
Zamienię mieszkanie 2 du 
że pokoje z kuchnia i ko 
rytarzem. II ptr.. Łazarz
stare budownictwo na

Udzielam gry fortepiano­
wej. Telefon 500-00.

11770g

Sprzedam hodowli
tchórzo-fretki koloru bra j 
zowego. Czempiń, ul. Pod 
górna 20. 686p i

Sprzedam maszynę lewo- 
ramienną. motocykl WSK 
Pożnań - Poddany. Ko­
sowska 23. 11734g

1 pokój z kuchnią w no- 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla U868g.

Futro beżowe — jagnięta | 
węgierskie sprzedam. Tel.| 
620-36. 11827g

Sprzedam motocykl — 
BMW-600 ccm R-61. Ul. 
Częstochowska 16 m. 5. 

U765g

Sprzedam tanio meble no 
woczesne — pokój stoło­
wy. Poznań, Hetmańska 
59' m. 13. 11767g

Pokój, kuchnia, łazienka 
c. o., nowe budownictwo 
centrum, kwaterunkowe 
zamienię na 2 pokoje — 
spółdzielcze lub wyłączo­
ne z przynależnościami. 
centrum, względnie Jeży­
ce. Warunek c. o. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11723g.

Dnia 31 października 1969 r. zmari w 79 roku

CEZARY CZESŁAW JINDRA 
założyciel harcerstwa wielkopolskiego 1912 r., 
powstaniec wielkopolski, odznaczony wieloma 

orderami państwowymi i wojskowymi.
Rodzinie Zmarłego 

GŁĘBOKIE WSPÓŁCZUCIE 
wyraża

KOMENDA CHORĄGWI ZHP 
IM. POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH

K8263

Dnia 31 października 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa ciocia i kuzynka, śp.

STEFANIA CZABAJSKA
z domu STEMPNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM, SYN I RODZINA

12989g

W dniu 1 listopada 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 63. mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, wujek, szwa­
gier, teść i dziadek, śp.

ANTONI CIESLICZAK
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­
sługi oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie, 
o czym zawiadamiają 

w głębokim żalu pogrążeni
ŻONA. CÓRKA. SYN i RODZINA

12954g

Dnia 2 XI 1969 r. zakończył swój pracowity 
żywot opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 72. śp.

ANTONI KOCHMAŃSKI
mistrz blacharski

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 13 z kapli­
cy cmentarnej na Junikowie. Msza św. odpra­
wiona zostanie 4 bm. o godz. 8.30 w kościele 
Serca Jezusowego na Jeżycach.

RODZINA
12961g

O czym zawiadamia pogrążona w żałobie

Grunwaldzka 19

UWAGA! UWAGA!

a
16.000 ZŁ

KOMUNIKAT
Zguby

OBNIŻKA CEN
MOTOCYKLI

SHL-GAZELA
NOWA CENA

DÓ NABYCIA W SKLEPIE „MOTOZBYTU* 
W POZNANIU, UL. GWARDII LUDOWEJ 36 

Sprzedaż za gotówkę i na raty
P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU
- _______ _ _____________________  ___________ M7928

Zgubiono lógitym. studen 
cka UAM, na nazwisko 
Maciej Kwapisiewicz, Po­
znań, ul. Wielka 17.

11774g

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, celem za­
pobieżenia marnotrawstwu odpadków konsumpcyj- 
nych w indywidualnych gospodarstwach domowych, 
działając w uzgodnieniu z Przedsiębiorstwami Obro­
tu Zwierzętami Rzeźnymi w Poznaniu zawiadamia 
mieszkańców miasta Poznania, że z dniem 1 listo­
pada 1969 r. została wznowiona zbiórka tych odpa-

Sr.rzedam parcelę 2.500 
m? z prawem zabudowy. 
Adres: Ignacy Małecki, 
Poznań - Fabianowo, ul.
Sycowska 4. 11629g
Oddam w dzierżawę na 5 
lat połowę domku gospo 
darczego z ogrodem, mie 
szkanie pokój kuchnią — 
(przy tramwaju). Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
— Grunwaldzka 19 dla 
11647g.

Zamienię dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami 
gospodarczymi i ogrodem 
— na większe. Mieszka­
nie wyłączone w mieście 
powiatowym. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Czesława 9 
m. 5. 11858g

We Wrześni — kupię dom 
1-rodzinny całkowicie wol 
ny, lub do wykończenia. 
Posiadam mieszkanie do 
zamiany. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
11752g.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. łazienka, c. o., w Ko 
ninie. na podobne lub! 
mniejsze w Poznaniu. O-i 
ferty „Prasa”. Grunwaidz) 
ka 19 dla 11748g.

Bydgoszcz centrum,
dom dochodowy, z ogro­
dem. garażem, zabudowa 
nia warsztatowe, mieszka
nie komfort sprzedam

Zamienię mieszkanie: wy!
soki komfort 58 m:

lub zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11780g.

trzy pokoje, kuchnia, la- i
zienka. balkon, c. o..
garażem — nowe budów-' 
nictwo. kwaterunkowe, U 
nietro — w centrum Go-1 
rzowa — na podobne lub |

Sprzedam parcele budów 
laną na Winiarach. loka­
lizacja pod warsztat. Ed 
mund Fibich. ul. Wołyń-
ska 20 m. 1. 11788g

mniejsze w Poznaniu, j Sprzedam dom jednoro- 
Oferty z charakterystyka j dzinny. piętrowy na Osie 
mieszkania składać ..Pra- dlu Plewlskim, ul. Polowa erę*’* firn I d 7 V P 1 Q Hln . - ,   . •sa”, Grunwaldzka 19 dla
U753g.

Panów kulturalnych — 
przyjmę na pokój. Willa, 
c. o., Grunwald. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11801g.

41 — 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o., woda — 
budowany w 1964 roku.

11798g
Pokój oddam 3 studiują­
cym, c. o.. Grunwald, 
tel. 67-10-14. 12539g

Dnia 2 listopada 1969 r. zmarł, śp.

ANTONI KOCHMAŃSKI 
długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 listopada 1969 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
W POZNANIU

K8262

Dnia 2 listopada 1969 r. zasnął w Bogu po 
giej chorobie, nasz kochany mąż, ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 64. śp.

STANISŁAW TOMASZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 

o godz. 15 na cmentarzu w Żegrzu.

Różne
Centralne ogrzewanie, ka
nalizacje wykonuje z
powierzonych i własnych 
materiałów, grzejniki że­
liwne — posiadam. Adres 
wskaże — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11712g.
Przyjmę wspólnika kamie j 
niarza, do czynnego zakła­
du betoniarskiego — zbyt 
zapewniony. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12794g.____________________  
Poszukuje wspólnika do 
budowy domu bliźniacze­
go, teren uzbrojony. Osie 
dle Grunwald. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla HSlSg^_______ __
Poszukuje garażu do wy-

dłu- 
teść

bm.

W smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Jastrzębia 6 m. 12916g

Dnia 2 listopada 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., po długich 4 ciężkich cierpie­
niach. mój najdroższy maź. naiuko^bań^zy i ni­
gdy niezapomniany tatuś, brat, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 53. śp.

CZESŁAW JABŁECKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu prży ul. Poznańskiej w 
Swarzędzu.

W głębokim i nieutulonym żalu i smutku
ŻONA Z SYNKIEM I RODZINĄ

Swarzędz. Sienkiewicza 2. 12968g

+ Dnia 2 listopada 1969 r. zasnęła w Panu, 
nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana. . 

troskliwa mateczka, siostra, teściowa i babu­
nia, przeżywszy lat 66. śp.

STEFANIA CHOLEWA
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.
Msza św. zostanie odprawiona w dniu pogrze­

bu o godz. 7.30 w kościele pod wezwaniem Ma­
ryi Królowej przy Rynku Wildeckim.

w

Poznań, ul. 
Goniembice

imieniu stroskanej rodziny 
KS. MIECZYSŁAW CHOLEWA

Gwardii Ludowej
12915g

Zbiórkę organizuje w. w. Przedsiębiorstwo poprzez 
dozorców w większych skupiskach domów.

W związku z tym apeluje się do mieszkańców. Ko­
mitetów Blokowych, administratorów i dozorców 
o poparcie i udział w zbiórce. W przypadkach gdy 
dozorca zwróci sie do mieszkańców z prośbą o gro­
madzenie^ odpadów, należy je składać wyłącznie do 
pojemników specjalnie do tego przeznaczonych, do­
pilnować aby odpady nie były zanieczyszczane oraz 
pouczyć dzieci o celu zbiórki i potrzebie ochrony 
pojemników na te odpady. M8183

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu. Odzieżowego 
poszukują M O D-----------

92
96

104
108

ELEK 
cm — 
cm — 
cm — 
cm —

M o d e n a ”
o obwodach biustu:

bioder 
biodęr 
bioder 
bioder

Wymagany wzrost 164—168 cm.
Zgłoszenia: ul. Czarneckiego

96
104
116
124

cm 
cm 
cm 
cm

9 Wzorcownia.
K8062

dzierżawienia, względnie 
placu pod budowę w oko) 
licach ul. Kwiatowej. O->
Certy „Prasa”. Grunwaidz 
ka'19 dla 11634g.
Pan z Poznania, jadący 
motocyklem do mieisco-'
wości Pyzdry, dnia H. 
IX. 69 r. — proszony jest

skontaktowanie się

Zakłady Przemysłu Ziemniaczangeo „Luboń” w
Luboniu k. Poznania przyjmą zaraz
— MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­

cji i oddziałach pomocniczych.
Zakłady posiadają hotel robotniczy 1 stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot ko-

. sztów przejazdu oraz odzież i obuwie robocze.
I Zgłoszenia osobiste orzyimuje Dział Zatrudnienia

i Sz.kolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ". K6269

Obywatelka, którą spot­
kał na trasie za Kali­
szem. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla
11831g.
Naprawa 
wych.

maszyn biuro- j 
Marcinkowskiego |

26. telefon 563-63. 
Posiadam gotówkę.

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu ul. Czerwonej Armii 46/50 (budy­
nek MHD — Centrum) zatrudni:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO posiadającego wyż­
sze lub średnie wykształcenie ekonomiczne oraz 
dobrą znajomość zagadnień z zakresu finansów 
i księgowości.

Praca w jednym z podległych przedsiębiorstw han- 
11835g ■ dlowych na terenie miasta Poznania.
znało i Wnioski należy składać w Wydziale Spraw Osobo-

mość handlu i produk-iwych Zjednoczenia pod wyżej wskazanym adresem
cji ogrodniczej. Spółka) — ptr.. V. pok. 501 1 502. 
lub udział. Warunek za-‘ 
bezpiecżenie wkładu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaidz 
ka 19 dla 1l842g. nowisku

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, lat 45, na sta-

K8132

Świadków mego wypad­
ku dnia 9. 9. 69 r. w go­
dzinach rannych w skle­
pie MHM nr 8 przy ul. 
Dąbrowskiego 88, proszę o 
skontaktowanie się. Hele­
na Jurgawka. Polna 6 m.

pozna pania

8. 12571gpr

Rencista lat 60. wzrost ni 
ski. rozwiedziony, pozna 
panią spokojnego charak­
teru z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11646g.

z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Zdjecie mi­
le widziane. Zwrot i dy­
skrecja zapewnione. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11870g.

W dniu 1 listopada 1969 r. zmarł, przeżywszy 
lat 61

JAN ANDRZEJEWSKI
długoletni, zasłużony pracownik naszej Fabryki, 
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­

sługi.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. 11. 1969 r. o go­
dzinie 12.45 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA — składają

ZAŁOGA SAMORZĄD ROBOTNICZY 
DYREKCJA

POZNAŃSKIEJ FABRYKI WODOMIERZY 
I GAZOMIERZY „PoWoGaz” W POZNANIU

K8264

+ Dnia 1 listopada 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 61. mój 

kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i 
dziadek ,

JAN ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 12.45 na cmentarzu w Poznaniu - Krzy- 
żownikach, poprzedzony żałobna mszą św., któ­
ra odprawiona bedzie o godz. 12 w tutejszym 
kościele parafialnym.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA. SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
Poznań, ul. Chodzieska 28 m. 1 12914g

+ Dnia 1 listopada 1969 r. zmarł nagle, w 63 ro­
ku życia, mój najdroższy mąż, ukochany 

ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

SZCZEPAN SKRĘTY
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Głogowska 93 m. 24. 13004g

tDnia 1 listopada 1969 r., w wieku lat 84, zmar­
ła moja kochana matka, nasza teściowa, 
babcia, siostra i ciocia, śp.

MARIA WINKLER
z domu SIECZKAREK

Pogrzeb odbędzie sie dnia 5 bm. o godz. 11.55 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O czym zawiadamiają strapieni
SYN I RODZINA

12973g
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Emervt, pozna wdowę do 
lat 60, z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 11620g.

Kawaler lat 25, wzrostu 
170 cm, blondyn, pozna 
panią lat 20—22, miłą zgra 
bną, z mieszkaniem w Po 
znaniu. Cel matrymonial 
ny. Oferty ze zdjęciem — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11779g.

Rozwiedziony kupiec, do­
mator. bez nałogów, lat 
48. nożna samotna pania 
w stosownym wieku. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11797g.

Pan, lat 69. stanu wolne­
go. abstynent, posiadają­
cy'gotówkę z tytułu spła 
ty rodzinnej, pozna kul­
turalną, samotna rencist­
kę z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11841g.

Rozwiedziona bez winy, 
posiadająca dwoje dzie­
ci, kulturalna, lat 32. wy­
soka, reprezentacyjna, do 
matorka, materialnie do 
brze sytuowana, z miesz­
kaniem w Poznaniu, po­
zna pana, wysokiego, mi­
nimum 1,78 cm, do lat 42. 
bezdzietnego, wykształce­
nie wyższe lub średnie, 
materialnie dobrze sytuo 
wanego. Cel matrymonial 
ny. Oferty tylko z foto­
grafią, dyskrecja zapew­
niona — „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11738g.

+ Dnia 31 X 1969 roku zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa matka i siostra, śp.
Z PIASECKICH

SŁAWA JANKOWSKA
wdowa po śp. mecenasie Stanisławie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
środę, dnia 5 XI 1969 r. w Środzie Wlkp. w ka­
plicy cmentarnej o godz. 15.30, po którym na­
stąpi złożenie zwłok do grobowca rodzinnego.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, BRAT Z ŻONĄ, 

SZWAGIERKA Z CÓRKĄ I RODZINĄ 
12982g

+ Dnia 31 października 1969 r. zasnął w Bogu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, w 59 ro­

ku życia, śp.

FELIKS KISZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

12?13g

s tp. JULIUSZ KULIGOWSKI
mój najukochańszy 
szwagier, kuzyn 1 
Olejami św., dnia

Pogrzeb odbędzie

mąż, nasz kochany stryjek, 
wujek zmarł. namaszczony 
1 listopada 1969 r.

się w środę, dnia 5. 11. br.
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokiej żałobie

ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Senatorska 31 K8267
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TEATRY

POLSKI — g. 15 „Dni Turbi- 
now”; NOWY — g. 16 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g, 19 
„Hrabina”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Lajkonik”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. io, 12.30 „Październik” 
(radź. 14 1.), g. 16 „Anna Kareni­
na” (radź. 16 1.), g. 20 DKF „Ka­
mera” (seans zamkn.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30. 18. 20.15 „W 
pełnym słońcu” (franc.-włoski 18 
1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 16.15, 
19.30 „Złote ciele” (radź. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30,
15.30, 18, 20.15 „Człowiek z Hong­
kongu” (franc. 14 1.); GONG — g. 
10, 12 „Ostatni lot” (radź. 14 1.), 
g. 16, 18, 20 „Brat dr. Homera” 
(jug. 16 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Kolumna Trajana” (rum. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30 13 
„Dzieci Don Kichota” (radź 11 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Jeden dzień 
szczęścia” (radź. 16 1.); KOSMOS 
— g. 17 „Kobiety zostaja same” 
(radź. 16 1.), g. 19.30 SDKF „Fan­
tom” — „Tajny agent” (ang.); 
MALTA — remont; MINIATUR­
KA — g. 15.30 „Brunatny cień” 
(radź. 11 1.), g. 17.30 „Złodziej sa­
mochodów” (radź. 11 1.), g. 19.30 
„Wierność” (radź. 14 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 15, 18.30 „Bracia Ka 
ramazow” (radź. 16 1.); OSIEDLE 
— g. 18, 20 „Skok o świcie” (radź. 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 
20 „Rok przestępny” (radź. 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 12.30 15, 17.30, 20 
„Wojna i pokój” (cz. IV radź. 14 
1.), PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Trzy dni Wiktora Czerny- 
szewa” (radź. 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15 17, 19.30 „Dwie 
sroki za ogon” (radź. 12 1.); SCA­
LA — g. 16 „Ostatni Mohikanin” 
(NRF 11 1.), g. 18, 20 „Damski
gang” (ang. 16 1.); TĘCZA — g. 17, 
19 „Czapajew” (radź. 11 1.); WAR 
TA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 20 „Bo­
hater Dalekiego Wschodu” (radź. 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko 
wo) — nieczynne: WILDA — g. 10. 
12.30, 15, 17.30, 20 „Winnetou i 
Apanaczi” (jug.-NRF 11 1.);
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Mroźny 
poranek” (radź. 14 1.); WRZOS 
(Mosina) — nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Bombaj Karaczi”.
KONCERTY

Mechanizacja może złagodzić kłopoty 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania

Poczta redakcyjna bardzo często przynosi nam listy w któ- 
rych mieszkańcy Poznania skarżą się na nieregularne wywo­
żenie śmieci z ich posesji. Sjgnały takie nie są nowością i w 
miarę zwiększania się liczby mieszkańców naszego miasta 
oraz rozwoju dzielnic mieszkaniowych, jest ich coraz wię-
cej.
Brzmi to może trochę

śmiesznie, ale faktem jest że 
śmieci wysypujemy do kubłów 
coraz więcej. Skąd się one bio- 
rą? Wydaje się, że jedną z 
głównych przyczyn jest wzrost 
liczby opakowań. Coraz czę­
ściej towary pierwszej potrze­
by kupujemy w pudełkach, 
podełeczkach, torbach itp. 
Dużo poza tym zużywamy 
opakowań szklanych, które 
powinny być składane do 
osobnych pojemników, lecz w 
praktyce nikt tego nie czyni. 
Ponadto pracownicy MPO już 
od dłuższego czasu obserwują 
wzrastającą ilość papieru na 
wysypiskach co świadczy wy­
mownie, o nie najlepszej orga­
nizacji skupu makulatury. Na 
koniec dodajmy, że malejąca

liczba pieców, a wzrastająca 
mieszkań ogrzewanych cen­
tralnie też ma swój udział w 
zwiększającej się ilości śmieci.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania obsługuje obec­
nie tereny zamieszkałe przez 
415 000 poznaniaków. Norma 
krajowa mówi, że jedna bry­
gada 4-osobowa, wyposażona 
w samochód specjalny marki 
„Skoda”, przypada na obszar 
zajmowany przez 15 000 osób. 
Tak więc w Poznaniu powin­
no codziennie wyjeżdżać 28 ta 
kich samochodów. Niestety, 
tak nie jest. Przeciętnie wyru 
sza do pracy 25 pojazdów, przy 
czym 10 brygad tylko w skła­
dzie 3-osobowym. Chociaż sa­
mochodów MPO ma pod do­
statkiem (37), to nie może wię

II Miesiąc Muzyki Skrzypcowej
Wczoraj w Pałacu Górków w Poznaniu odbyła się kon­

ferencja prasowa, na której dyrekcja Poznańskiej Filhar­
monii i kierownictwo Poznańskiego Towarzystwa Muzycz­
nego im. Henryka Wieniawskiego poinformowały o zamie­
rzeniach związanych z Miesiącem Muzyki Skrzypcowej.

Pałac Działyńskich (Sala Czer­
wona) — g. 19.30 Estrada Kame­
ralna.
DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17. telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49. telefon 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33. tek 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tek 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne 1 — ul. Kórnic­
ka 8. teL 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 588-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
uL Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14. 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.
RADIO

Zasadniczą ideą miesiąca 
wiolinistyki jest wypełnić 
5-letnie przerwy między posz 
czególnymi międzynarodowy­
mi konkursami im. Henryka 
Wieniawskiego. Miesiące pro 
pagować będą sam kopkurs i 
w ogóle najwybitniejszych 
wykonawców oraz dzieła mu­
zyki skrzypcowej poprzez 
m. in. prezentowanie poznań­
skiemu środowisku laurea­
tów konkursu oraz wybitnych 
talentów gry na skrzypcach.

Miesiąc Muzyki Skrzypco­
wej zainauguruje koncert 
Estrady Kameralnej w Sali 
Czerwonej Pałacu Działyń­
skich, który odbędzie się 4 
bm. Wystąpi 18-letni wirtuoz 
Henryk Tritt z Poznania, wy 
bitnie utalentowany uczeń Ij 
ceum Muzycznego. 7 bm. od­
będzie się IV Koncert Sym­
foniczny UAM, na którym wy 
stąpi m. in. Edward Statkie- 
wicz, laureat II Międzynarodo 
wego Konkursu Skrzypcowe­
go im. Henryka Wieniawskie 
go z r. 1952. Ten sam artys 
ta wystąpi także 8 bm. na II 
Koncercie dla młodzieży szkół

artystycznych w auli UAM. 10 
bm. koncertować będzie Dzie 
cięca Orkiestra Smyczkowa 
Podstawowej Szkoły Mu­
zycznej im. H. Wieniawskiego 
w Poznaniu. Na kolejnych 
dwóch koncertach w auli 
UAM 15. 16 i 21 bm. wystą­
pią wirtuozi radzieccy: uczeń 
Dawida Ojstracha Igor Polit 
kowski oraz Olga Parchomien 
ko, 28 listopada wystąpi mło 
dy i utalentowany koszaliń­
ski dyrygent Kazimierz Roz- 
bicki (premiera dyrygencka w 
Poznaniu) oraz skrzypaczka 
Kaja Danczowska. stypendyst 
ka Poznańskiego Towarzystwa 
Muzycznego, (mb)

cej pojazdów kierować do pra 
cy, gdyż brak ludzi. Średnio 
dziennie brakuje około 20 
proc, do pełnego stanu załogi.

Ale na samym wywozie 
śmieci nie kończą się obowiąz 
ki MPO. O walce ze skutkami 
zimy pisaliśmy kilka dni te­
mu. Natomiast w okresie let­
nim przedsiębiorstwo musi za 
miatać i polewać około 700 
tys. m2 ulic i chodników pod 
czas gdy zdolność produkcyj­
na w tym zakresie wynosi 200 
tys. m2. Potrzebnych byłoby 
14 zamiatarek ulicznych a są 
— 3. Chodnikowych ma MPO 
tylko 1, a potrzebuje — 10.

Ponieważ największym pro­
blemem w pracy MPO jest 
brak ludzi, jedynym wyjściem 
z sytuacji może być wprowa­
dzenie w większym niż dotych 
czas zakresie mechanizacji. 
Oto przy wywozie śmieci 
MPO chciałoby wprowadzić 
system dużych wymiennych 
pojemników, których objętość 
jest 10 razy większa od kub­
łów obecnie stosowanych. Po­
za tym przy pracy z dużymi 
pojemnikami wystarczy bryga 
da dwuosobowa, podczas gdy 
teraz potrzeba od 4 do 5 lu­
dzi. Wspomniane duże pojem, 
niki wywozić się będzie spe­
cjalnie przystosowanymi samo 
chodami ciężarowymi lub lik­
widować ich 'zawartość na 
miejscu, wysypując śmieci do 
samochodu ■— śmieciarki o 
znacznie większym otworze 
wsypowym. Istniałaby ponad­
to konieczność wyprodukowa­
nia kilku zamiatarek chodni­
kowych. na bazie popularnych 
multikarów (wózków elektry­
cznych). Przekracza to jednak 
możliwości warsztatowe MPO. 
Dlatego apelujemy do takich 
zakładów jak Maszyny Żniw­
ne, „Cegielski” czy Pomet o 
przyjście przedsiębiorstwu z 
pomocą. Jeśli jej zabraknie
Poznań może stracić miano
jednego z najczystszych miast 
w kraju, (s)

Dobre prognozy dyskusyjnego 
Klubu Filmowego „Fantom"

Interesująco rozpoczął swój kolejny rok działalności Stu­
dencki Dyskusyjny Klub Filmowy „Fantom”. Klub ten dzia­
ła od kilku lat (dawniej nazywał się „Kiciuś”) i posiada w 
swej historii szereg ciekawych cyklów filmowych, spotkań 
z twórcami i krytykami, a także udział w imprezach orga­
nizowanych wspólnie z kinem „Kosmos”, studenckim klu-

pomysłtt racjonalizaiorslcieyo 

Zakłady im. Kasprzaka 
mają własny dział galwanizacji

Wzrasta zapotrzebowanie na słowo drukowane. Stale ros­
nące nakłady książek, dzienników i periodyków wymagają 
stosowania nowocześniejszej techniki druku. Chodzi tu o za­
pewnienie dobrej jakości druku przy bardzo wysokich nakła­
dach.
Od ponad 2 lat w Poznań­

skich Zakładach Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka pracu­
je 6-kolorowa, wielonakładowa 
maszyna rotacyjna offsetowa. 
Na niej drukuje się m. in. pod-

koncepcji, stosując wiele włas­
nych rozwiązań technicznych, 
które dały zakładom poważne 
oszczędności. Montaż wszyst­
kich urządzeń oraz skompliko­
wanej sieci elektrycznej wyko-

ręczniki szkolne, w tym śpiew­
niki, geometrię, fizykę itp., wy­
dawane w nakładzie 400—700 
tys. egzemplarzy. Jedną z obec 
nie stosowanych technik dru­
ku, przy tak dużych nakładach, 
jest galwanizowanie płyt. Pły­
ty cynkowe utwardzone cienką 
powierzchnią chromu są odpor 
niejsze, przetrzymują duże na­
kłady.

Dotychczas Zakłady nie po­
siadały odpowiednich urządzeń 
do galwanizacji. Prace te wy­
konywał kooperant. Podnosiło 
to kęszty druku, stwarzało do­
datkowe trudności, opóźniając 
niejednokrotnie planowe odda­
nie dzieła. Okres ten mają już 
zakłady poza sobą, dzięki gru­
pie racjonalizatorów. Oni to 
pod kierownictwem Stanisła­
wa Marcińczaka i Tadeusza 
Tomczyka, gospodarczym sys­
temem, zmontowali potrzebne 
urządzenia. Stworzono dział 
galwanizacji płyt offsetowych. 
Pracowano według własnych

Na zdjęciu: Kazimierz Mi szewski 
przy pracy w nowym dziale. 

Fot. — H. Kamza

nano w rekordowym czasie 6 
miesięcy. Nowy dział zapewnia 
maksymalne wykorzystanie 
maszyny rotacyjnej, przynosi 
poważne korzyści ekonomiczne 
przez zmniejszenie jej posto­
jów. W nowo utworzonym dzia 
le, w przyszłości będzie można 
wykonywać prace na zlecenie 
innych zakładów, (za)

WTOREK — PROGRAM I. Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
7.45 Dla nauczycieli „Przed pierw 
szym dzwonkiem”: 8.10 Public, 
miedzynar.; 8.44 Piosenka dla so­
lenizanta; 9 Dla kl. V (historia) 
„Stłuczona czara” słuch.; 9.30* 
Mel. z Południa; 9.40 Dla przed­
szkoli „Domek prapradziadka” 
słuch.; 10.05 „Opowieść o ludziach 
w pociągu” ode. 15 pow.; 10.25 Z 
popularnych suit; 10.50 „Fizyka 
mikroświata” z cyklu „Współczes 
na filozofia przyrody”: 11 Dla kl. 
VIII (geografia) „Z Bostonu do 
San Francisco” gawęda; 11.25 Mel. 
lud. z Mazowsza; 11.49 „Rodzice 
a dziecko” seria „Odpowiadamy 
na listy”; 11.57 „Z kraju i ze świa 
ta” 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Dla kl. III—IV (wych. muzyczne) 
„Uczmy sic śpiewać”; 13.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 „Wesoły 
autobus”: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłonców; 16.10 „Popołu­
dnie z młodością”; 18.05 „Z wo 
kandy”; 18.20 Ze świata opery; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 „Dla 
domu i dla ciebie”: 19.30 Konc. 
życzeń; 20.25 „Tylko w duecie”; 
21 Teatr PR — Studio Klasyczne 
„Pierwsza miłość” słuch.; 22 Syl­
wetka kompozytora — D. Szosta­
kowicz; 23.10 „Przeglądy i poglą­
dy”; 23.20 Gra Zespół J. Miliana; 
23.40 Słuchamy księżycowych me­
lodii; 0.10 Program nocny z Ka­
towic,

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16, 18. 20, 23. 24. 1, 2, 
2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro 
gramowych: 8.45 Piosenki bez 
słów; 9 Gra Polska Kapela p/d 
F. Dzierżanowskiego: 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Melodie — wizytówki; 
10.25 „Kto sie z czego śmieje”; 
10.55 Z muz. czeskiej: 13 Czas do 
brych gosnodarzv; 13.15 Słuchacze 
pisza — my odpowiadamy: 13.25 
Wielkopolskie mel. ludowe: 13.40 
„Szkoła uczuć” — „Historia pew 
nego dworu” — fragm. now.: 14.05 
Gra Ork. G. Calvi; 14.15 „Włos-

Zatroskany emeryt — Emerytu­
ra wzrasta o 1 proc, podstawy jej 
wymiaru za każdy pełny rok po­
nad 20 lat okresu zatrudnienia w 
Polsce Ludowej do osiągnięcia 
wieku 65 lat przez mężczyznę, nie 
więcej jednak niż za lo lat. Wy­
sokość emerytury ulega na wnio­
sek rencisty ponownemu ustale­
niu, jeżeli po dniu przyznania 
świadczeń emerytalnych osiągnął 
on okresy zatrudnienia uzasadnia­
jące wzrost świadczeń. Praktycz- । 
nie dotyczyć to może pracowni­
ków I kat., którzy emeryture o- ' 
trzymali po ukończeniu 60 roku 
życia i następnie jeszcze byli za­
trudnieni przynajmniej na 1/2 eta 
tu. (1754)

bem „Nurt” i działającym 
Form.
W tym roku kierownictwo 

klubu postanowiło kontynuo­
wać dobre tradycje. Już w 
pierwszym miesiącu tegorocz­
nej działalności zorganizowa­
no imprezę, która stała się 
jednocześnie wkładem w ob­
chodzony w tym roku jubi­
leusz polskiej kinematografii. 
Wyświetlono na przedpremie­
rowym pokazie nowy film 
polski pt. „Struktura kryszta 
łu”. Po projekcji odbyło się 
spotkanie członków klubu z 
reżyserem tego filmu Krzy­
sztofem Zanussim.

od niedawna Kinem Małych

kie canto”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”: 15 E. Elgar: „Wariacje sym 
foniczne «Enigma»”; 15.30 Słynne 
chóry rosyjskie; 17.15 Auil. społ. 
z cyklu „O humanizm na ,c,o 
dzień”; 17.25 Poznańscy soliści;
17.40 „Szukamy bohatera roku” — 
dla młodzieży: 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Pozn. 15-tka Radiowa; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
21.16 Motywy ludowe w utworach 
polskich kompozytorów: 21.30 Re­
portaż literacki; 21.50 Alfabet ork. 
rozrywk.; 22.30 Jeżyk angielski.;
22.45 Magazyn polskiej Federacji 
Jazzowej; 23.15 Do tańca grają 
znane orkiestry.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30,. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz;
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi: 17.30 „Skandal w Clochemer- 
le” — ode. 30 pow.; 17.40 „Od 
pierwszego nagrania — Czesław 
Niemen”: 18 Ekspresem przez

tagu” — film dokument, produkcji 
bułgarskiej; 12—12.20 — Z cyklu: 
„Wybieramy zawód”: 12.45
— Przysposobienie rolnicze: 
wocześnienie pomieszczeń
zwierząt 
15.30 —

gospodarskich” 
Politechnika TV

świat: 18.05 „Oset” magazyn
uszczypliwości: 18.25 Nagraj i za­
śpiewaj; 19 Mała encyklopedia 
wielkiego dramatu — T. Wilder; 
19.30 Śpiewa „Partita”: 19.45 Tak 
było pod Narvikiem: 20 Ballada, 
ballada; 20.20 Nowe, nowsze i naj 
nowsze; 21 „Dzieciństwo, młodość, 
starość”; 21.20 „Piórkiem Ibisa” 
— felieton muzyczny: 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki — felie­
ton; 21.50 Suita E. Griega „Peer 
Gynt”: 22.08 Śpiewa Muslim Ma- 
gomajew: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. ..Król Henryk IV u szczytu
sławy” ode. 13 (powt.): 22.45
Przeboje zza Atlantyku: 23 Mi­
niatury poetyckie — Echa „Tre­
nów” w poezji polskiej: 23.05 Kon 
cert tylko dla melomanów: 23.50 
Śpiewa Nat „Kine” Cole; 24 Wia-
domości Radia ONZ.

TELEWIZJA
WTOREK: 9

szkół 
cealne

Język
Program dla

nolski. kl.

dy”; 9.45—10.50
Adam Mickiewicz

li li- 
„Dzia

.Pożar ReichS'

Nowy dom 
przy ul. Grunwaldzkiej

Przy ul. Grunwaldzkiej (na 
rożnik ul. Cześnikowskiej) ro 
sną mury domu mieszkalne­
go. Dobrze, że wolny teren do 
czekał się zabudowy. W 5-kon 
dygnacyjnym obiekcie parter 
przewidziano na placówki 
handlowe. Znajdą się tu skle­
py: rybny oraz z artykułami 
gospodarstwa domowego.

Wykonawcą prac budowla­
nych jest Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 4, 
a inwestorem zastępczym Dy­
rekcja Inwestycji Miejskich.

(a)

Poradnia Etnograficzna 
przy Pałacu Kultury
15 ub. m. uruchomiono przy Pa 

łacu Kultury Poradnie Etnogra­
ficzną. Jest ona czynna w ponie 
działki i piątki w godz. 13—19. Po­
radnia udziela porad słownych i 
korespondencyjnych (również bez 
pośrednio w terenie) w zakresie 
autentyczności elementów kultu­
ry ludowej i wartości stosowa­
nych form w pracy k-o, udziela 
porad na temat doboru repertua 
ru etnograficznego w widowis­
kach, obrazkach scenicznych itp. 
oraz w zakresie doboru strojów 
ludowych, tańców i zabaw do 
różnorodnych przedsięwzięć pro­
gramowych. Poradnia uprzystęp­
nia też podstawowa, literaturę 
etnograficzną dla celów popula­
ryzatorskich i kulturalno-oświa­
towych.

Na specjalne życzenie wysyła 
sie konsultantów celem udziele­
nia bezpośredniej pomocy, (na)

Impreza ta była pierwszą 
w tym sezonie klubowym. Or 
ganizatorzy zapowiadają wie­
le następnych, m. in. spotka­
nia z krytykami filmowymi 
Januszem Skwarą, Bolesła­
wem Michałkiem i Stanisła­
wem Janickim oraz nawiąza­
nie współpracy z poznański­
mi dziennikarzami filmowy­
mi.

Spośród cyklów filmowych 
na uwagę zasługują planowa­
ne przeglądy filmów wybit­
nych reżyserów: Alfreda Hitch 
cocka, Luisą Bunuela, Kenji 
Mizoguchiego i Szweda Mau- 
ritzego Stillera, Ponadto w 
ramach współdziałania z Ki­
nem Małych Form organizo­
wane będą przeglądy najcie-

^^0 N
0 Pod autobus linii nr M W 

Nowej Wsi, w chwili kiedy ten 
dojeżdżał do przystanku, wpadł 
przebiegający jezdnię mężczyzna 
którego stan wskazywał na nad­
użycie alkoholu. Doznał on ogól­
nych obrażeń.
• W czasie prac budowlanych 

prowadzonych przy ul. Michało­
wo spadł z rusztowania 40-letni 
Jan C. doznając złamania nogi.

0 W zakładzie przy ul. Gło­
gowskiej Janusz C. włożył rękę 
w matryce, doznając zmiażdże­
nia palców7.

0 Przy przejeździe kolejowym 
na Dębcu znaleziono mężczyznę 
ze zmiażdżoną stopą. Pierwsze do 
chodzenia wykazały, że dostał się 
on pod pociąg. Poszkodowanego 
odwieziono do szpitala, (za)

Wyjaśnienie PZU
Państwowy Zakład Ubezpieczeń 

Oddział Wojewódzki w Poznaniu 
informuje za naszym pośrednic­
twem. że wszelkie świadczenia z 
tytułu uszczerbku na zdrowiu i 
odszkodowania za uszkodzone rze 
czy osobom poszkodowanym w 
wypadku kolejowym pod Kutnem 
(express „Lech” i „Warta”) wypła 
ca PKP. Osoby poszkodowane, 
które korzystały z dobrowolnego 
ubezpieczenia od następstw’ nie­
szczęśliwych wypadków zawarte-

i 13.55 
„Uno 

dla 
14.25— 
Mate- 
funk-matyka I rok:..Właściwości

I i II: 16.40 — Dziennik;cji” cz.
16.50 — ,Dwa końce smyczy
film prod. węg.; 17.05 — TV Ekran
Młodych: 18.45 .Lenin w Pol-

kawszych polskich 
krótkometrażowTych 
ne ze spotkaniami z 
mi. M. in. planuje

filmów 
połączo- 
twórca- 
się wy­

sce” — rep. filmowy: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „Po­
żar Reichstagu” — film dok. prod.
bułg.; 21.10 .Klucz do M-3”
program ekonomiczny; 21.40 — 
„Trzy spotkania” — film fab. pro 
dukcji TV weg.: 22.35 — Dziennik; 
22.55—24 — Politechnika (powt.).

ŚRODA: 8.20 — „Opowieść sen­
tymentalna” — fab. film rumuń­
ski; 9.55 — Historia — k. VII — 
„W Księstwie Warszawskim”; 
10.55—11.25 — Fizyka — kl. VII — 
„O ruchach”; - 12.45—13.15 — Wy­
chowanie Obywatelskie kl. VIII 
— „Kierunek — nowoczesność”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy — ..Równania wyższych 
stopni” i „Układy równań wyż­
szych stopni”; 16.40 — Dziennik;

świetlenie zestawu filmów do 
kumentalnych o tematyce 
przestępczej, które zaprezen­
tuje reż. Krzysztof Gradow­
ski.

Miłośników dobrego filmu 
informujemy, że seanse w 
klubie odbywają się we wtór 
ki o godz. 19.30 w studenckim 
kinie „Kosmos”, (na)

INFORMUJEMY
go PZU otrzymują również
świadczenia z tytułu trwałego in 
walidztwa niezależnie od świad­
czeń należnych od uspołecznione 
go zakładu pracy i PKP. Zainte­
resowanych odsyła sie do art. 436 
i 437 oraz 444 do 449 Kodeksu Cy­
wilnego, które w sposób szcze­
gółowy regulują postępowanie w 
omawianej sytuacji, (map)

W Klubie ZSP UAM „Akumula-
tory” dzisiaj o godz. 19.30 odbę­
dzie się spotkanie z dyrek. Pań­
stwowego Instytutu Wydawnicze 
go, członkiem redakcji „Kultu­
ry” red. .Stanisławem
który mówić będzie 
„Polityka kulturalna 
ruch wydawniczy”.

Międzyszkolne Koło

Bębenkiem, 
na temat:
kraju, a

Miłośników

16.50
17.25

,Pan Półka i spółka” 
Magazyn ITP; 17.35 —

„Sportowcy z cenzusem” 
gram pop.-naukowy: 17.50 
Surgucie też żvja ludzie” 
18.15 — Wszechnica TV —

pro- 
- „W 
film; 
.Opo-

wieści o kosmosie”; 18.45 — PKF; 
18.55 — Program filmowy; 19.05 — 
powszedni kształt polityki — ga 
węda prof. dr. Adama Łopatki: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 
— Program filmowy: 20.15 —
„Klub Miłośników Pieśni — (Mo-
skwa); 21.15
wid” 
ne —

21.45
„Magazyn Swiato- 
Studio współczes-

,Dcc5rzja” — M. Domański.
Reżyserią J. Barski. Wykonaw-
cy: T. Kamberski. E. Kamas,
Ż. Bielawski i inni; 22.35 — Dzień 
nik; 22.55—24 — Politechnika TV 
(powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

W centrum budynek „Eldomu"
Kilkakrotnie na łamach „Głosu” postulowaliśmy rozbiórkę 

lub nadbudowę 2-kondygnacyjnego domu przy ul. Czerwonej 
Armii (naprzeciw nowych domów handlowo-usługowych 
„Centrum”). Szpetny budynek doczekał się wreszcie rozbiórki. 
Prace trwają od kilku tygodni i wkrótce mają być zakończo­
ne. / ) ,

Na miejscu tego domu ma stanąć 5-kondygnacyjny budy­
nek dla Przedsiębiorstwa Techniczno-Handlowego Zmecha­
nizowanego Sprzętu Domowego „Eldom”. Parter i I piętro 
przeznaczono na salon sprzedaży. Na II piętrze znajdzie się 
zakład usługowy. Wyższe kondygnacje zajmą pomieszczenia 
biurowe „Eldomu”. Obecne warunki pracy tego przedsiębior­
stwa nie są najlepsze. Biura mieszczą się w ciasnych i 
ciemnych lokalach.

Miejmy nadzieję, że do budowy obiektu dla „Eldomu”, któ­
ry posiada na ten cel fundusze, przystąpi się w najbliższym 
czasie. Plac po starym obiekcie nie będzie chyba zbyt długo 
świecił pustką, fan)

Sztuki przy Biurze Wystaw Arty­
stycznych zaprasza na prelekcje 
Antoniego Zydronia pt. „Epoka 
Oświecenia w Polsce”, która od­
będzie sie 4 bm. o godz. -18 (dla 
młodzieży szkół licealnych) i po 
wtórzona zostanie 5 bm. o godz.
16 (dla 1 
wowych).

młodzieży szkół podsta-

BWA, St. Rynek
sali odczytowej 

Arsenał.
Zjednoczony Związek Emery­

tów, Rencistów i Inwalidów, I. Od 
dział Miejski posiada dla człon­
ków 300 biletów do Operetki na 
przedstawienie „Skrzydlaty ko­
chanek” na 6 bm. Bilety otrzy­
mać można 4 bm. w biurze Od­
działu przy ul. Dominikańskiej 7, 
od godz. 9 do 12.

Klub RSM — HCP ul. Cedrowa 
12, przyjmuje codziennie (z wy­
jątkiem poniedziałków i sobót) w 
godz. 16—18 zgłoszenia kandyda­
tów na kurs brydżowy I st. oraz 
dzieci od lat 5—14 do zespołu pla­
stycznego. Pierwsze zajęcia kur­
su brydżowego odbędą sie dzisiaj 

-o godz. 18.
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